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WIELGIE  Od kilku miesięcy w Zespole Placówek Oświatowych 
w Wielgiem wrze. Na skutek licznych informacji o rzekomych, na-
gannych zachowaniach jednego z nauczycieli, pedagog jest obec-
nie zawieszony, toczy się postępowanie dyscyplinarne, a śledz-
two prowadzi lipnowska prokuratura. Rodzice wielu uczniów są 
zbulwersowani

Szok! Nauczyciel 
podejrzewany o pedofilię
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Gmina Kikół

Kobieta w BMW 
mocno narozrabiała
Kierująca BMW uderzyła w zaparkowane auto. Na-
stępnie zrobiła zakupy w sklepie i odjechała, uszka-
dzając płot. Odpowie za popełnione wykroczenia. 
Jeśli podejrzenia o prowadzeniu pojazdu w stanie 
nietrzeźwości potwierdzą się, usłyszy także zarzut 
przestępstwa.

W poniedziałek (12.01) policjan-
ci wezwani zostali do miejscowo-
ści Wola. Mieszkańcy zawiadamiali 
o  tym, że kierująca BMW kobieta 
najpierw uderzyła w  zaparkowane 
auto, a następnie weszła do sklepu. 
Po zrobieniu zakupów próbowała 
odjechać, co udało jej się z trudem, 
bo auta zakleszczyły się.

— Po rozdzieleniu pojazdów 
kierująca X6 cofając, uszkodziła 
ogrodzenie, po czym oddaliła się 
z  miejsca zdarzenia. Całe zajście 
nagrała kamera miejscowego mo-
nitoringu. Policjanci zastali 44-latkę 
w  domu. Mieszkanka gminy Kikół 
nie zaprzeczała, że uszkodziła po-
jazd i płot, ale nie potrafiła wyjaśnić, 
dlaczego odjechała z miejsca zdarze-

nia — podaje KPP Lipno.
W związku z podejrzeniem, że 

beztroska jazda mogła być spowo-
dowana spożyciem wysokoprocen-
towego trunku, policjanci poddali ją 
badaniom trzeźwości. W chwili ba-
dania kobieta miała ponad dwa pro-
mile alkoholu w organizmie. Funk-
cjonariusze przeprowadzili pomiary 
zawartości alkoholu w wydychanym 
powietrzu, które pozwolą ustalić czy 
kobieta była nietrzeźwa w  chwili 
prowadzenia pojazdu.

Jeśli tak, oprócz wykroczeń 
(spowodowanie kolizji i brak badań 
technicznych pojazdu) odpowie tak-
że za przestępstwo.

(ak), fot. KPP

Zaczęło się w  czerwcu 2025 
roku od zgłoszenia jednej z  ma-
tek, która na piśmie zwróciła się 
do dyrektor placówki Anny Błasz-
czyk-Kwaśniewskiej z prośbą o wy-
jaśnienie konkretnej sytuacji. Jej 
zdaniem nauczyciel ZPO bez wy-
raźnej przyczyny wszedł do prze-
bieralni dziewczynek przed lekcją 
wychowania fizycznego… Wówczas 
sprawę wyjaśniano tym, że miał 
on usłyszeć hałas, dlatego do po-

mieszczenia wszedł. W  piśmie z  1 
lipca 2025 r. Kuratorium Oświaty 
w Bydgoszczy Delegatura we Wło-
cławku wyjaśnia, że zachowanie 
pedagoga było właściwe, a dyrekcja 
szkoły wszczęła odpowiednie pro-
cedury.

Wierzchołek góry lodowej
To był dopiero początek. Po 

tych informacjach i  skierowaniu 
sprawy zarówno do kuratorium 
jak i do Rzecznika Praw Dziecka do 

szkoły zaczęły się zgłaszać kolejne 
osoby, informujące o  bardzo nie-
pokojących – delikatnie mówiąc – 
zachowaniach rzeczonego nauczy-
ciela. Pojawiło się kilkanaście osób 
(między 15 a 20 – red.), które opo-
wiedziały swoje historie. W  każ-
dej z nich, choć krótkiej, jest wiele 
szczegółów odnośnie zachowań, 
które zdaniem dzieci przejawiał od 
dawna ów nauczyciel.

dokończenie na str. 27
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GMINA LIPNO  Poseł Piotr Kowal podjął interwencję w sprawie 
bezpieczeństwa na drodze krajowej nr 67 w miejscowości Krzy-
żówki, składając interpelację do Ministerstwa Infrastruktury

Będzie rondo
w Krzyżówkach?

W  odpowiedzi resort zapo-
wiada budowę ronda z przejścia-
mi dla pieszych w tym rejonie. Jak 
wynika z  pisemnej odpowiedzi 
ministerstwa, planowana inwe-
stycja została ujęta w Programie 
Redukcji Liczby i  Skutków Zda-
rzeń Drogowych, realizowanym 
przez Generalną Dyrekcję Dróg 
Krajowych i  Autostrad. Zada-
nie zakłada budowę ronda wraz 
z  przejściami dla pieszych na 
skrzyżowaniu drogi krajowej nr 

67 z  drogą gminną, prowadzącą 
w kierunku miejscowości Barany.

– Inwestycja ma objąć odci-
nek DK67 od kilometra 8+300 do 
kilometra 9+100, czyli fragment 
drogi przebiegający przez Krzy-
żówki. To właśnie w tym miejscu 
mieszkańcy od dawna zwracali 
uwagę na duże natężenie ruchu, 
ograniczoną widoczność oraz 
trudności z  bezpiecznym prze-
kraczaniem jezdni, szczególnie 
przez dzieci i młodzież korzysta-

jące z przystanku autobusowego 
– informuje Katarzyna Markow-
ska, dyrektor biura poselskiego 
Piotra Kowala.

Ministerstwo Infrastruktury 
podkreśla, że wybór zadań do re-
alizacji odbywa się na podstawie 
obiektywnych kryteriów, takich 
jak natężenie ruchu, wypadko-
wość oraz efektywność planowa-
nych działań. Jednocześnie za-
znacza, że na obecnym etapie nie 
jest możliwe wskazanie terminu 
realizacji inwestycji, ponieważ za-
leży ona od dostępnych środków 
finansowych oraz skali potrzeb 
w całym kraju.

Z  przekazanych danych wy-
nika, że średnie dobowe natęże-
nie ruchu na tym odcinku DK67 
wynosi 7 804 pojazdy na dobę, co 
jest wartością niższą od średniej 
krajowej. Mimo to — jak zapew-
nia resort — sytuacja w  Krzy-
żówkach pozostaje pod stałym 
monitoringiem Ministerstwa In-
frastruktury oraz GDDKiA.

Tekst i fot. (ak)

Lipno

Pies pogryzł
matkę i córkę?
Prokuratura Rejonowa w Aleksandrowie Kujawskim 
prowadzi postępowanie w sprawie narażenia na bez-
pośrednie niebezpieczeństwo utraty życia albo cięż-
kiego uszczerbku na zdrowiu dwóch kobiet, które zo-
stały pogryzione przez psa. Zdarzenie miało miejsce 
w Lipnie na ul. 3 Maja 41 w dniu 05.06.2025 r.

Funkcjonariusze z  Komendy 
Powiatowej Policji w Aleksandro-
wie Kujawskim zbierają materiał 
dowodowy w  sprawie narażenia 
na bezpośrednie niebezpieczeń-
stwo utraty życia albo ciężkiego 
uszczerbku na zdrowiu dwóch 
kobiet. Sytuacja miała miejsce 
w  Lipnie w  dniu 5 czerwca 2025 
roku na ulicy 3 Maja 41 w Lipnie. 
Matkę i  córkę miał zaatakować 
pies.

Wszystkie osoby, które dys-
ponują materiałami audio-wideo 

ze zdarzenia, proszone są o prze-
kazanie tych plików policjantom 
z  Komendy Powiatowej Policji 
w Lipnie celem dołączenia ich do 
materiałów prowadzonej przez 
aleksandrowska jednostkę spra-
wy.

- Osoby posiadające nagrania 
ze zdarzenia prosimy o  kontakt 
z  dyżurnym Komendy Powiato-
wej Policji w Lipnie, ul. Platanowa 
1, 87-600 Lipno (nr tel.: 54 231 86 
21) - podaje KPP Lipno.

(ak), fot. ilustracyjne
Region

Diler sprzedawał i sam brał
Mężczyzna pod działaniem narkotyków zasłabł w swoim aucie na myjni samo-
chodowej. Służby medyczne uratowały mu życie. W jego organizmie była amfe-
tamina. W aucie policjanci znaleźli większą ilość środków odurzających i substan-
cji psychotropowych. W wyniku pracy „dochodzeniowców” mężczyzna usłyszał 13 
zarzutów.

Do zdarzenia na myjni samo-
chodowej doszło kilka miesięcy 
temu (16.08.2025). Patrol policji 
został wezwany na miejsce w celu 
udzielenia pomocy ratownikom 
medycznym. Służby wezwała ob-
sługa stacji po tym, jak zauważyła 
w  pojeździe nieruchomego męż-
czyznę.

Pracownicy szpitala ratowa-
li 38-latka, którego zastali nie-

przytomnego. Policjanci musieli 
zabezpieczyć pojazd mężczyzny. 
W  trakcie czynności, w  hondzie, 
pod siedzeniem kierującego od-
naleźli dwie materiałowe saszet-
ki, a  w  nich woreczki strunowe 
z  poporcjowanym białym prosz-
kiem, zielonym suszem roślin-
nym i zbryloną substancja w po-
staci kryształu.

W  toku powadzonych czyn-

ności policjanci ustalili, że miesz-
kaniec powiatu golubsko-do-
brzyńskiego, w  celu osiągnięcia 
korzyści majątkowych, udzielał 
substancji psychoaktywnych 
i  środków odurzających innym 
osobom. W  saszetkach z  auta 
znajdowała się amfetamina, me-
tamfetamina i  marihuana oraz 
niewielkie ilości kryształu (befe-
dron). 38-latek, któremu służby 
medyczne uratowały życie, był 
pod wpływem amfetaminy.

Mężczyzna usłyszał zarzut 
posiadania znacznych ilości środ-
ków odurzających i  substancji 
psychotropowych. Pod koniec 
minionego roku prokuratura 
przedstawiła mu także 12 zarzu-
tów za udzielanie tych zakaza-
nych substancji innym w  celach 
zarobkowych. Grozi mu do 10 lat 
pozbawienia wolności.

(ak), fot. ilustracyjne

Powiat

Posypały się mandaty
Piesi, rowerzyści i inni niechronieni uczestnicy ruchu 
drogowego wymagają na drodze szczególnej ochro-
ny, ponieważ ci użytkownicy drogi są szczególnie na-
rażeni na urazy podczas zdarzeń drogowych.

Kolejna akcja, podczas któ-
rej policjanci zwracali szczegól-
ną uwagę właśnie na te aspekty, 
odbyła się w  czwartek (15.01). 
Wzięło w  niej udział 9 policjan-
tów z lipnowskiego Wydziału Ru-
chu Drogowego. Podczas działań 
funkcjonariusze odnotowali nie-
ustąpienie pierwszeństwa pie-
szym 25 razy, w  tym 13 razy na 
przejściach dla pieszych. W  ich 
rejonie aż 30 razy zanotowali 
przekroczenie prędkości. Cztery 
razy interweniowali także wobec 
nieprawidłowych zachowań kie-
rujących autami w  stosunku do 
rowerzystów.

W czasie trwania działań po-
licjanci ruchu drogowego spraw-
dzili pod kątem spożywanego 
alkoholu 65 kierujących. Z  po-
wodu braku badań technicznych 

zatrzymali jeden dowód reje-
stracyjny pojazdu. 7 razy zareje-
strowali wykroczenie poruszania 
się przez pieszych niewłaściwą 
stroną drogi. 46 razy zastosowa-
li pouczenie, 25 razy zakończyli 
czynności mandatem karnym, 
a  w  trzech przypadkach skiero-
wali sprawę o ukaranie do sądu.

Podczas działań w  ręce poli-
cjantów wpadł mężczyzna, który 
kierował autem pomimo orze-
czonego przez sąd zakazu. 37-let-
ni mieszkaniec powiatu golubsko-
-dobrzyńskiego nie dostosował 
prędkości do panujących na dro-
dze warunków, wpadł w  poślizg 
i kołem zjechał do przydrożnego 
rowu. Świadkowie wezwali poli-
cjantów.

(ak)
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SKĘPE  Mrozy, śniegi i gołoledź to rzeczywistość ostatnich kilku tygodni. Synoptycy nie mają dobrych in-
formacji, a mieszkańcy i samorządowcy apelują do siebie wzajemnie o przeciwdziałanie zimowym zatorom 
drogowym i udrażnianie chodników

Zima jak 15 lat temu

Do naszej Redakcji zadzwo-
nił mieszkaniec Skępego z  prośbą 
o interwencję w sprawie zimowych 
problemów z  dojściem pacjentów 
do jednej z  przychodni lekarskich. 
Nie podoba się mieszkańcom spo-
sób pracy polegający na sypaniu 
mieszanką na zalegający śnieg i ko-
nieczność oczekiwania na pługi czy 
piaskarki od popołudnia czy wie-
czora do rana, czyli do chwili rozpo-
częcia pracy w magistracie.

– Nie dzwonią do nas miesz-
kańcy, że im się coś nie podoba, 
a jedynie, że jeszcze gdzieś potrzeba 
odśnieżenia czy posypania – mówi 
Rafał Gołębiewski, włodarz miasta 
i  gminy Skępe. – To, co mieliśmy 
kupione na cały sezon zimowy, już 
prawie zużyliśmy. 15 stycznia już 
zleciłem pracownikowi zamówienie 
kolejnej porcji soli i piasku, i nawet 

nie konsultowałem tego z  panią 
skarbnik, bo bezpieczeństwo jest 
najważniejsze i na tym oszczędzać 
nie będziemy. Skończyły się w mie-
ście i  gminie Skępe czasy, gdy nie 
było czym sypać, bo nie było ani 
piasku, ani soli. Na utrzymanie zi-
mowe dróg mamy zabezpieczone 
250 tysięcy złotych.

W Skępem, Józefkowie i w Wio-
sce za zimowe utrzymanie ulic 
odpowiadają pracownicy ratusza 
i  odśnieżanie wykonywanie jest 
gminnym sprzętem. W pozostałych 
wsiach gminy Skępe na drogach 
pracują wyłonieni w postępowaniu 
ofertowym przedsiębiorcy: Miro-
sław Redecki, Sławomir Skowroński, 
Zbigniew Witkowski i Marek Gabry-
szewski. Godzina pracy to 350 zło-
tych do 430 złotych.

– Mieszkańcy się nie skarżą, 

a  nakaz ode mnie dostali sołtysi, 
by dzwonić bezpośrednio do tych 
przedsiębiorców, a nie do mnie czy 
do pracowników urzędu – mówi 
nam burmistrz Gołębiewski. – Jak 
tylko sołtysi widzą w  terenie, że 
drogi są zaśnieżone czy śliskie, mają 
dzwonić do tych przedsiębiorców 
i  oczekiwać na wykonanie prac. 
Godzina odśnieżania kosztuje mnie 
średnio 400 złotych.

Ratusz dysponuje obecnie 
dwoma piaskarkami, dwoma płu-
gami, nową koparko-ładowarką, 
ciągnikiem. Włodarz widzi potrzebę 
zakupu kolejnego pługu, ponieważ 
są dwa komplety sprzętu do odśnie-
żania, a  to okazuje się zbyt mało. 
Do obsługi sprzętu uprawnienia ma 
trzech pracowników. Zdarza się, że 
pracują w święta, nocą, ale zawsze 
z zachowaniem norm prawa pracy.

– W  czasie ostatniej gołoledzi 
już o 4 rano wyjechali piaskarkami 
i mieszanką piasku z solą na wsie, 
bo ja wstrzymałem dowóz dzieci 
do szkół – wyjaśnia Rafał Gołę-
biewski. – Bezpieczeństwo dzieci 
jest najważniejsze, a  i  mieszkańcy 
też musieli się wydostać ze swoich 
miejscowości. Od 6 rano pracow-
nicy już chodzili po chodnikach 
w Skępem i posypywali, bo główne 
drogi były tu dobre, a ślisko było na 
chodnikach. Gdy zaczął padać mar-

znący deszcz, około 15.00 wszystkie 
skrzynki zostały napełnione pia-
skiem, rano już wszystkie były pu-
ste, bo mieszkańcy sami korzystali 
i posypywali, i dobrze.

Posypujących chodniki i  place 
oraz drogi w centrum pracowników 
spotkaliśmy, jadąc na spotkanie 
z burmistrzem. W minionym tygo-
dniu rozpoczęła się w Skępem także 
wywózka śniegu zalegającego przy 
drogach.

– Apeluję do mieszkańców, 
by po zakończeniu opadu śniegu 
umożliwić pracę sprzętu – zauważa 
burmistrz Gołębiewski. – W  wielu 
miejscach, także na wąskich ulicach 
osiedlowych, stoją samochody, ope-
ratorzy boją się wjeżdżać na przy-
słowiowe lusterka dużym sprzętem 
w  zaśnieżonym terenie. Apeluję 
więc do mieszkańców o  parkowa-
nie na podwórkach albo wzdłuż 
drogi tak, by nie nie przeszkadzać 
w  przejeździe pługów. Jest jeszcze 
drugi apel. My odśnieżamy, nawet 
w nocy, żeby rano ulice były prze-
jezdne, a  rano duża część miesz-
kańców przerzuca śnieg ze swoich 
podwórek na ulicę. Daje to powód 
do stwierdzenia, że burmistrz nie 
odśnieżył, gdy tak nie jest. Proszę 
więc mieszkańców, by ten śnieg po-
został na podwórkach. I nie chodzi 
mi o krytykę, bo ja ją przyjmę, ale 

chodzi o  bezpieczeństwo miesz-
kańców i  komfort poruszania się 
naszymi ulicami i chodnikami zimą. 
Ja otrzymywałem zdjęcia nasze-
go skwerku wieczorem w  czasie 
gołoledzi, że mamy lodowisko, ale 
tak działa marznący deszcz. Była 
godzina 20.00, ja mam ograniczo-
ne zasoby ludzkie. W  porównaniu 
z  innymi miastami nasze ulice są 
dobrze utrzymane, ja nie patrzę, 
czyja to jest droga, nasza piaskar-
ka sypie i nawet w czasie gołoledzi, 
gdy chodniki były śliskie, drogi było 
dobre, można było jechać 40 km/h 
spokojnie. Zdarza się, że sypiemy 
samą solą, żeby efekt był lepszy 
i szybki. Takiej zimy nie było od 15 
lat, a takiej gołoledzi jak 14 stycznia, 
nie pamiętamy.

Mrozy i  śniegi, zdaniem me-
teorologów, nie opuszczą jeszcze 
naszego kraju długo. Ważne jest 
wzmożone działanie samorządów 
i  zarządców dróg we wszystkich 
miastach, nie tylko w Skępem. Ko-
nieczna jest współpraca i  rozwaga 
mieszkańców, by uniknąć drama-
tów. I tak jak w Skępem, tak i w in-
nych miejscowościach apelujemy 
o  zauważanie także ulic osiedlo-
wych, oczywiście nie w  pierwszej 
kolejności, ale w ogóle.

Tekst i fot. 
Lidia Jagielska

O G Ł O S Z E N I E

Dobrzyń nad Wisłą

Najlepsi w diecezji
Rodzina Katarzyny i Daniela Frydrych z córką Alicją 
z parafii Wniebowzięcia NMP w Dobrzyniu nad Wisłą 
wzięła udział w konkursie szopek bożonarodzenio-
wych w diecezji płockiej.

Prac było bardzo dużo, bo aż 
z 26 dekanatów. Dla dobrzyńskie-
go kościoła i  lokalnej społeczno-

ści to ogromne wyróżnienie, bo 
jeszcze nikt tak wysoko nie za-
szedł, gdyż nie było jeszcze takiej 

pracy z tej parafii.
— Zdobyliśmy pierwsze miej-

sce. Znajomi mnie namówili, żeby 
może wysłać zdjęcie do naszej ga-
zety. Więcej informacji na temat 
konkursu jest na stronie parafii 
Wniebowzięcia Najświętszej Ma-
ryi Panny w Dobrzyniu nad Wisłą 
i  na stronie katecheza Płock — 
mówi Katarzyna Frydrych.

(ak)
fot. nadesłane
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SKĘPE/REGION  Jedyna w naszym powiecie jadłodzielnia, funkcjonująca od ponad roku w Skępem, spotkała 
się z ogromnym zainteresowaniem potrzebujących. Posiłki tak szybko znikają, że potrzebne są ciągle świeże 
artykuły żywnościowe

Jadłodzielnia dla każdego

15 grudnia 2024 roku przy 
ulicy Kościelnej w  Skępem, przy 
ratuszowym parkingu, otwarta 
została z  inicjatywy proboszcza 
parafii Miłosierdzia Bożego ks. 
Romana Murawskiego i  poświę-
cona jadłodzielnia.

– Pomysłodawcą był oczy-
wiście ksiądz proboszcz – mó-
wił Rafał Gołębiewski, włodarz 
miasta i  gminy Skępe. – Ja nie 
zastanawiałem się ani chwili, czy 
otworzyć jadłodzielnię, a  może 
ze dwie minuty zastanawiałem 
się na tym, w którym miejscu ją 
otworzyć. Szybko przyszło mi na 
myśl to pomieszczenie gospo-
darcze, które odmalowaliśmy 
i  dzisiaj oddajemy do dyspozy-
cji mieszkańców. Chłodziarka 
jest darem parafian, ksiądz pro-
boszcz zrobił kolektę podczas 
mszy. Trwało to wszystko może 
dwa tygodnie.

Od niewiele ponad roku 
skępska jadłodzielnia jest już 
czynna bez przerwy, całą dobę. 
Znajduje się w budynku na par-
kingu ratusza w Skępem, w środ-
ku jest chłodziarka zakupiona 
przez proboszcza parafii Miło-
sierdzia Bożego z  datków para-
fian, którzy odpowiedzieli na 
inicjatywę. Właśnie w  tej chło-
dziarce można ustawić dobre 
jedzenie, takie, jakie sami chce-
my jeść. Z tej chłodziarki można 
bez skrępowania i  zażenowania 
zabierać zgromadzone tam pro-
dukty. W  pomieszczeniu jadło-
dzielni jest stolik, na którym 
można spakować lub rozpakować 
jedzenie. Oświetlenie włącza się 
automatycznie po wejściu i  po 
wyjściu wyłącza. Kamera za-
montowana na budynku urzędu 
miasta ma tylko chronić jadło-

dzielnię przed dewastacją.
Inicjatywa okazała się strza-

łem w dziesiątkę, jedzenie znika 
bardzo szybko, potrzebujących 
jest więc wielu. Darczyńców jest 
za mało i zbyt często chłodziar-
ka i stolik świecą pustkami. Zima 
jest czasem, kiedy ciepły posiłek 
jest na wagę złota. Apelujemy 
więc do mieszkańców nie tylko 
Skępego, ale także innych miej-
scowości, by dzielili się posiłka-
mi. Można zostawić zupę w sło-
iku, można zostawić na stoliku 
makaron czy chleb. W  mroźną 
niedzielę, kiedy zajrzeliśmy do 
skępskiej jadłodzielni, zobaczy-
liśmy pustą chłodziarkę i stolik.

Skępska jadłodzielnia jest 
pierwszą w  naszym powiecie, 
trzecią w  województwie kujaw-
sko-pomorskim. Działają już ja-
dłodzielnie w Bydgoszczy i Toru-
niu, jest jadłodzielnia w  Sierpcu 
w  województwie mazowieckim, 
i dalej dopiero w Płońsku.

Ważne jest to, że skępska 
jadłodzielnia nie jest przedsię-
wzięciem tylko np. świątecznym, 
bo takie też w  kraju są organi-
zowane w okresie Bożego Naro-
dzenia czy Wielkanocy. Otwarta 
w  grudniu 2024 roku w  Skępem 
przy ulicy Kościelnej, przy ratu-
szu miejskim, jest otwarta dla 
darczyńców i obdarowanych bez 
przerwy, całą dobę, przez cały 
rok. Korzystać z niej może każdy, 
bez wyjątku.

I  tak się dzieje. Wiemy, że 
do jadłodzielni tuż po jej otwar-
ciu potrawy wozili lipnowianie 
i  mieszkańcy okolicznych miej-
scowości. Wiemy też, że teraz lo-
dówka jest coraz częściej pusta. 
Prosimy o  dzielenie się jedze-
niem. Jest to szczególnie ważne 
zimą. Dzielmy się tym, co nam 
zbywa, a jest dobre do zjedzenia.

W  chłodziarce zostawiać 
można jedzenie, które nie prze-
kroczyło daty przydatności do 

spożycia („należy spożyć do”), 
produkty szczelnie zapakowane 
lub umieszczone w  pojemni-
kach, wyroby własne typu zupa 
czy ciasto należy starannie za-
pakować i opisać datą przygoto-
wania. Nie należy w  jadłodzielni 
zostawiać surowego mięsa, po-
traw z niepasteryzowanego mle-
ka, potraw zawierających surowe 
jaja, produktów już napoczętych 
(otwartych puszek czy słoików), 
produktów z oznakami zepsucia. 
Nie można przynosić do jadło-
dzielni alkoholu.

Każdy, kto będzie wybie-
rał dla siebie dowolny produkt 
z  chłodziarki, powinien jeszcze 
ocenić jego stan, świeżość, za-
pach. Wymiana żywności w Skę-
pem ruszyła i mamy nadzieję, że 
odniesie pozytywny skutek. Jed-
ni będą zostawiać jedzenie, inni 
zabierać. Tym samym Skępe do-
łączy do ogólnoświatowego tren-
du zapobiegania marnowaniu je-

dzenia i  pięknej idei pomagania 
drugiemu człowiekowi.

Według danych Organizacji 
Narodów Zjednoczonych na ca-
łym świecie każdego roku mar-
nuje się 1,3 mld ton żywności 
nadającej się do spożycia, czyli 
jedna trzecia produkowanego je-
dzenia. W każdej sekundzie mar-
nujemy więc 40 ton jedzenia, gdy 
ponad 800 milionów ludzi na 
świecie cierpi z  powodu głodu, 
a  2 miliardy ludzi jest niedoży-
wionych. Jadłodzielnie otwierane 
na całym świecie mają zmniej-
szyć te zatrważające wskaźniki.

W Polsce także żywność jest 
marnowana w  coraz większym 
stopniu i  to już na etapie prze-
twórstwa, produkcji i  dystrybu-
cji, ale także konsumpcji rocznie 
do śmieci trafia około 5 milio-
nów ton żywności. To tak, jakby 
każdy z  nas wyrzucił do kosza 
rocznie 127 kilogramów jedzenia. 
Skala jest ogromna, a  najwięcej 
marnują konsumenci, bo aż 60 
procent wyrzucanego jedzenia 
pochodzi z  gospodarstw domo-
wych.

Jadłodzielnie są dla wszyst-
kich, każdy może z  niej więc 
wziąć to, na co ma ochotę i  co 
przyda mu się w  kuchni, i  to 
bezpłatnie. Niech nic nie ląduje 
w  naszych koszach. Sposobem 
na to jest zaniesienie dobrego, 
jeszcze świeżego jedzenia, które-
go nie spożyjemy, do jadłodziel-
ni w Skępem. Niech dzięki temu 
nikt już nie będzie głodny. Za-
chęcamy do odwiedzania jadło-
dzielni w  Skępem i  zapełnienia 
półek w  chłodziarce oraz zabie-
rania dla siebie prowiantu.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Lipno/Region

Otwarte dni z e-fakturami
W styczniu w Urzędzie Skarbowym w Lipnie odbędą się dni otwarte. W czasie 
dyżurów urzędnicy skarbowi będą informować o Krajowym Systemie e-Faktur 
(KseF).

– Inicjatywa skierowana 
jest do przedsiębiorców oraz 
wszystkich osób zaintereso-
wanych tematyką e-fakturo-
wania i  zasad funkcjonowania 
systemu KSeF – mówi Mariusz 
Mańkowski, naczelnik lipnow-
skiej skarbówki. – Podczas dni 
otwartych uczestnicy będą mo-
gli uzyskać praktyczne infor-
macje dotyczące działania KSeF, 
zasad wystawiania, odbiera-
nia i  przechowywania faktur 

ustrukturyzowanych, a  także 
odpowiedzi na najczęściej poja-
wiające się pytania i wątpliwo-
ści. Do dyspozycji uczestników 
będą eksperci Krajowej Admini-
stracji Skarbowej, którzy służą 
pomocą i  wyjaśnieniami w  in-
dywidualnych kwestiach doty-
czących KSeF.

Terminy spotkań zaplano-
wano na sobotę 24 stycznia, 
niedzielę 25 stycznia i sobotę 31 
stycznia.

Dodatkowo, w  związku 
z dużym zainteresowaniem te-
matyką KSeF, między 26 a  30 
stycznia 2026 roku pracownicy 
Urzędu Skarbowego w  Lipnie 
pełnić będą dodatkowe dyżu-
ry. Urząd w  tych dniach czyn-
ny będzie do godziny 20.00, by 

ułatwić dostęp do informacji 
osobom pracującym w standar-
dowych godzinach.

Organizatorzy zachęcają do 
udziału wszystkich przedsię-
biorców, w  szczególności mi-
kro, małe i  średnie firmy, dla 
których wdrożenie e-fakturo-
wania może wiązać się z  poja-
wieniem się pytań natury tech-
nicznej i organizacyjnej.

Aktualne informacje doty-
czące harmonogramu spotkań 
oraz lokalizacji dostępne są 
także na stronach interneto-
wych izb administracji skarbo-
wych oraz na portalu ksef.po-
datki.gov.pl.

Lidia Jagielska
fot. ilustracyjne
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Orkiestra już gra
SKĘPE/LIPNO/KIKÓŁ  W niedzielę 25 stycznia odbędzie się 34. finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, 
ale orkiestra w naszym powiecie w trzech sztabach: w Skępem, Kikole i Lipnie już gra w najlepsze, puszki 
czekają na zapełnianie

Do wielkiego finału naj-
większego charytatywnego 
grania zostało jeszcze kilka dni, 
ale konta sztabów już zapełnia-
ją się, trwają imprezy sportowe 
i kulturalne. W tym roku w na-
szym regionie zagrają aż trzy 
sztaby: Skępe, Kikół i  Lipno. 
I wszędzie atrakcji nie brakuje, 
a  finały obfitować będą w sza-
leństwo emocji i  dzielenia się 
groszem i  dobrem z  dziećmi 
zmagającymi się z  chorobami 
przewodu pokarmowego.

Cel – zdrowe brzuszki 
naszych dzieci, czyli leczenie 
i  diagnostyka chorób prze-
wodu pokarmowego u  naj-
młodszych pacjentów.

25 stycznia w  całej Pol-
sce zobaczymy wolontariuszy 
z  puszkami, odbywać się będą 
koncerty, licytacje, biegi, mor-
sowania. Będzie to już 34. finał 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Tym razem zebrane 
pieniądze przeznaczone zosta-
ną na zakup sprzętu niezbęd-
nego w  leczeniu chorób prze-
wodu pokarmowego u dzieci.

– Gastroenterologia dzie-
cięca to dziedzina zmagająca 
się z  wieloma problemami za-
równo w  zakresie diagnostyki, 
jak i  leczenia chorób układu 
pokarmowego – mówi Jerzy 
Owsiak, główny dyrygent Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. – Problemem jest 
rosnąca liczba pacjentów i  ko-
nieczność posiadania nowocze-
snego sprzętu, którego użycie 
poprawi wyniki leczenia, w tym 
pacjentów wymagających le-
czenia chirurgicznego. Cho-
roby przewodu pokarmowego 
u  dzieci tkj. celiakia, choroba 
Leśniowskiego-Crohna, refluks 
żołądkowo-przełykowy, wrzo-
dziejące zapalenie jelita grube-
go, choroby żołądka i  przeły-
ku, ciężkie alergie pokarmowe, 
choroby trzustki i wątroby oraz 
zaburzenia czynnościowe typu 
zespół jelita wrażliwego są 
coraz częstsze. Tematem po-
wiązanym z  gastroenterologią 
dziecięcą są problemy żywie-
nia, zarówno niedożywienie, 
jak i  otyłość. Dzieci z  choro-
bami przewodu pokarmowe-
go często cierpią na niedoży-
wienie, bo ich organizm ma 
problem z  trawieniem i  wy-
łanianiem składników odżyw-
czych. Zaburzenia wchłaniania 
w  dłuższej perspektywie pro-
wadzą do zahamowania wzro-
stu, spadku masy ciała, niedo-

borów witamin i  minerałów 
oraz osłabienia odporności.

Fundacja WOŚP chce tym 
razem kupić innowacyjny 
sprzęt dla chirurgii przewodu 
pokarmowego, dla co najmniej 
trzech wiodących ośrodków 
w  Polsce. Ma być konsola chi-
rurgiczna da Vinci, refraktor 
chirurgiczny samostabilizują-
cy, zestaw refraktorów z  ra-
mieniem mocującym do stołu 
operacyjnego, śródoperacyjny 
endoskop pediatryczny, mobil-
ny cyfrowy aparat RTG i nowo-
czesne stoły operacyjne. Pla-
nowany jest też zakup sprzętu 
do gastrologii endoskopowej, 
np. zestaw do endoskopowej 
ultrasonografii, zestaw do pla-
nimetrii przełyku czy zestaw 
do endoskopii kapsułkowej, 
czy aparat CT do kolonoskopii 
wirtualnej, ale też pomp do 
żywienia pozajelitowego i  en-
teralnego, sprzętu do endosko-
pii przewodu pokarmowego. 
Zbliżający się wielkimi krokami 
finał wielkiego grania pod ba-
tutą Jurka Owsiaka to szansa 
na poprawienie standardów 
leczenia w  kolejnej dziedzinie, 
tym razem schorzeń przewo-
dów pokarmowych dzieci. Jest 
szansa na kolejny rekord, także 
w naszym regionie.

Szpitale z  oddziałami ga-
stroenterologii dziecięcej dzia-
łają w  Bydgoszczy, Gdańsku, 
Białymstoku, Katowicach, Kra-
kowie, Lublinie, Łodzi, Olsz-
tynie, Poznaniu, Rzeszowie, 
Warszawie, Szczecinie, Wrocła-
wiu, Zabrzu, Kaliszu, Kielcach 
i Opolu.

W  ciągu 33 finałów WOŚP 
zebrała ponad 2,6 miliardy zło-
tych i  kupiła blisko 81 tysięcy 
urządzeń medycznych. Ostatni 

finał z  2025 roku zaowocował 
wynikiem finansowym 289 069 
047 złotych, a  był dedykowa-
ny hematologii i  leczeniu raka 
u  najmłodszych pacjentów. 
Sprzęt trafił do oddziałów chi-
rurgii onkologicznej dziecięcej, 
neurochirurgii, hospicjów dzie-
cięcych oraz na diagnostykę 
nowotworową u dzieci.

34. finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy to 1700 
sztabów i  120 tysięcy wolon-
tariuszy w  całej Polsce, także 
w naszym regionie.

Skępe z  wieloma nowo-
ściami

– W tym roku przygotowa-
liśmy bardzo dużo wydarzeń, 
są nowości, jak turniej badmin-
tona, będzie turniej dla jedno-
stek OSP, zaczynamy nasz finał 
od turnieju siatkówki kobiet 
– mówi Aleksandra Dukaczew-
ska, szefowa sztabu w Skępem. 
– Cieszę się, że gra z nami wiele 
drużyn z zewnątrz. Dziękujemy 
za wsparcie panu burmistrzowi 
Rafałowi Gołębiewskiemu. Fi-
nał odbędzie się w holu szkoły 
podstawowej w Skępem i oczy-
wiście nie zabraknie występów 
uczniów i  przedszkolaków, 
będą licytacje i  moc atrakcji. 
Licytować będziemy przez cały 
dzień 25 stycznia, a  temu bę-
dzie towarzyszyć malowanie 
buziek, wata cukrowa, foto-
budka, tatuaże dla dzieciaków. 
Nie zabraknie oczywiście cie-
płego poczęstunku, kawki, her-
batki. Oczywiście organizujemy 
tradycyjne w  Skępem morso-
wanie i bieg, to atrakcje w dniu 
finału nad Jeziorem Wielkim 
na plaży miejskiej. Czekają też 
wyjątkowe niespodzianki na li-
cytacje. Nie chcę zdradzać zbyt 
dużo, ale będzie np. przejażdż-

ka bryczką. W Skępem angażuje 
się bardzo dużo osób. W  szta-
bie mamy ponad 20 osób, grają 
z nami szkoły w Wólce, Czerm-
nie, Skępem, Ligowie i  Zespół 
Szkół w  Skępem. Swój sztab 
mamy po raz drugi, wcześniej 
graliśmy z  Lipnem. Pomysłów 
przybywa, wszyscy dzielą się 
swoimi przemyśleniami i  dla-
tego tegoroczny finał to też 
wiele nowych atrakcji, tkj. tur-
niej badmintona, siłowanie się 
na rękę.

Skępskiemu sztabowi WOŚP 
szefuje, podobnie jak w  ubie-
głym roku, Aleksandra Duka-
czewska, a  organizatorem jest 
stowarzyszenie PRO Futuro. 
Sztab ma swoją siedzibę przy 
ulicy Dobrzyńskiej 1 w Skępem. 
Do wspólnego grania dołącza-
ją szkoły, przedszkola, lokal-
ni przedsiębiorcy, sportowcy, 
dorośli i  młodzież, samorząd 
z  burmistrzem Skępego Rafa-
łem Gołębiewskim na czele. 
Z puszkami na ulicach i w szko-
łach pracuje 25 wolontariuszy.

Kikół aktywny jak zawsze
Kikolskiemu sztabowi sze-

fuje ponownie Dariusz Bara-
nowski, a  organizatorem jest 
Ośrodek Kultury Gminy Kikół. 
Tu też granie z  czerwonymi 
serduszkami już zaczęło się 
i  potrwa do niedzieli 25 stycz-
nia.

Odbywają się turnieje i me-
cze, odbyło się morsowanie, 
biegi dla dzieci i dorosłych oraz 
marsz nordic walking. Będą też 
atrakcje muzyczne i  licytacje 
niepowtarzalnych przedmio-
tów. A to tylko przykłady z wa-
chlarza ofert.

Lipno z  festynem mu-
zycznym

Lipnowskiemu graniu nie-

zmiennie od lat przewodniczy 
szef sztabu Jakub Klaban, or-
ganizatorem jest stowarzy-
szenie „Na tropie”. Atrakcji 
nie będzie brakowało, a  dzieło 
Jurka Owsiaka będzie można 
w Lipnie wspierać aktywnie, na 
sportowo, wrzucając pieniądze 
do puszek wolontariuszy dziel-
nie zachęcających do dzielenia 
się dobrem, ale też licytując 
lub zasilając eSkarbonkę.

Po szczegóły odsyłamy 
na facebookową stronę WOŚP 
Lipno. Każdy znajdzie coś dla 
siebie. Na szczególną uwagę 
zasługuje 20. bieg „Policz się 
z  cukrzycą”, pierwszy oddech 
pod wodą w  basenie lipnow-
skiego MOSiR-u, turnieje spor-
towe, przedstawienia i koncer-
ty.

– W tym roku wychodzimy 
z finałem na świeże powietrze, 
więc ubierajcie się cieplutko 
i  przybywajcie na najlepsze 
wydarzenie w  regionie – za-
chęca Jakub Klaban, szef lip-
nowskiego sztabu WOŚP. – Już 
w najbliższą niedzielę odbędzie 
się WOŚP-owy festyn muzycz-
ny na parkingu przy Brico Mar-
che w Lipnie. Nasze wydarzenie 
patronatem objął wojewoda 
Michał Sztybel, marszałek Piotr 
Całbecki, starosta Krzysztof 
Baranowski, wójt gminy Lipno 
Andrzej Szychulski oraz Janusz 
Krasucki i  Zbigniew Agaciński 
z  ochotniczych straży pożar-
nych powiatu lipnowskiego.

Festyn odbędzie w niedzie-
lę 25 stycznia na parkingu przy 
Brico Marche przy ulicy Skęp-
skiej w  Lipnie. Rozpocznie się 
o  godzinie 15.00 zlotem aut 
i  motocykli oraz rytmami dja 
Michała Nowakowskiego. Od 
godziny 16.00 scena gościć bę-
dzie Ignacego Wojciechowskie-
go i  Julię Szychulską, od 16.30 
będzie można wylicytować cie-
kawe przedmioty, a o  godzinie 
19.00 na scenie wystąpi zespół 
Masters.

– W  najbliższą niedzielę 
wystąpimy podczas 34. finału 
WOŚP w  Lipnie – mówi Paweł 
Jasionowski, lider zespołu Ma-
sters. – Zagramy nasze naj-
większe przeboje. Nie zabrak-
nie „Żono moja”. „Nocy mało”, 
„Polej bracie, polej”, „Serce do 
koperty”, „Szukam dziewczyny” 
i wielu innych. Zabierajcie zna-
jomych i  przybywajcie. Widzi-
my się w niedzielę w Lipnie.

 Tekst i fot. 
Lidia Jagielska
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Krwiobus przyjedzie do nas
LIPNO/SKĘPE  W najbliższy piątek 23 stycznia na placu Nowego Centrum Lipna będzie stacjonował am-
bulans Regionalnego Centrum Krwiodawstwa i  Krwiolecznictwa w  Bydgoszczy. Krew można oddawać 
w godzinach od 10.00 do 15.30. W Skępem okazja nadarzy się 2 marca

Krwiobus będzie czekał na 
mieszkańców Lipna i okolic chcą-
cych podzielić się bezcennym 
darem z  Regionalnym Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa 
w Bydgoszczy nie tylko 23 stycz-
nia, ale także dwukrotnie w każ-
dym kolejnym miesiącu 2026 
roku, w  drugie wtorki miesiąca 
i czwarte piątki miesiąca.

Rejestracja honorowych 
dawców krwi odbywać się będzie 
w  godzinach od 10.00 do 15.30 
w  krwiobusie stacjonującym już 
nie na Placu Dekerta, ale na te-
renie Nowego Centrum Lipna. 
Zmiana miejsca została wprowa-

dzona na stałe.
W lutym będzie można krew 

oddać w  Lipnie 10 i  27 lutego, 
a  potem 10 marca i  27 marca, 7 
kwietnia, 24 kwietnia, 12 maja, 22 
maja, 9 czerwca, 26 czerwca, 7 lip-
ca, 24 lipca, 11 sierpnia, 21 sierpnia, 
8 września, 25 września, 13 paź-
dziernika, 23 października, 10 i 26  
listopada oraz 8 grudnia.

Krwiobus będzie stacjonował 
także w Skępem na Rynku w go-
dzinach 11.00-16.00. Tutaj miesz-
kańcy mogą podzielić się cennym 
darem cztery razy w  2026 roku: 
w poniedziałki, 2 marca, 1 czerw-
ca, 3 sierpnia i 2 listopada.

Mobilne punkty poboru 
krwi posiadają specjalistycz-
ne wyposażenie, które pozwala 
przeprowadzać tego typu akcje 
w  miejscowościach oddalonych 
od regionalnego centrum krwio-
dawstwa. W  naszym wojewódz-
twie centrum znajduje się w Byd-
goszczy, a  Lipno jest jednym ze 
stałych przystanków krwiobusu. 
Krwiodawcy z  naszego miasta 
i  okolic nie muszą więc pokony-
wać wielu kilometrów, by podzie-
lić się cennym darem w  posta-
ci krwi. Wystarczy zaplanować 
sobie dogodne terminy w  ciągu 
najbliższego roku i  skorzystać 
z  obecności krwiobusu w  Lipnie 
czy Skępem.

W całym kraju jest 38 krwio-
busów, w  tym 19 zakupionych 
w  ramach programu „Zapewnie-
nie samowystarczalności RP w za-
kresie krwi i  jej składników oraz 
produktów krwiopochodnych”. 
Do zacnego grona krwiodawców 
można dołączyć w  każdej chwili, 
odwiedzając krwiobus w  wybra-
nym dniu stacjonowania w Lipnie 
na placu Nowego Centrum Lipna 
lub w Skępem przy Rynku.

– Przed pobraniem krwi na-
leży dobrze wypocząć, wyspać się, 
unikać wysiłku fizycznego i zare-
zerwować sobie około godziny 
czasu – wymieniają pracownicy 
RCKiK w  Bydgoszczy. – Prosimy 
zjeść lekki posiłek przed pobra-
niem krwi i  pić dużo wody oraz 
soków owocowych. Unikać jednak 
należy spożywania pokarmów 
z dużą ilością tłuszczów. Jeśli ktoś 
wybiera się do nas po raz pierw-
szy, warto zabrać ze sobą osobę 
do towarzystwa, by poczuć się 
pewniej i  bezpieczniej. Przy so-
bie należy mieć dowód osobisty 
i  ewentualnie legitymację hono-
rowego dawcy krwi.

W  krwiobusie pierwszym 
krokiem jest wypełnienie ankiety. 
Trzeba odpowiedzieć na pytania 
odnośnie stanu zdrowia i wpisać 
aktualne dane adresowe. Potem 
trafiamy na laboratoryjne bada-
nie krwi z oznaczeniem hemoglo-
biny i do lekarza, który zbada ho-
norowego dawcę i  stwierdzi, czy 
danego dnia pacjent może oddać 
krew czy też nie.

Jeśli wszystko przebiega po-
zytywnie, dawca trafia do sali 

pobrań, personel RCKiK dokonuje 
wkłucia i  krew samoczynnie na-
pełnia pojemnik. Trwa to około 
10 minut, pacjent wygodnie sie-
dzi w fotelu, krew pobierana jest 
sprzętem jednorazowym. Warto 
wiedzieć, że jednorazowo odda-
jemy 450 ml krwi. Jest to w pełni 
bezpieczne dla zdrowego czło-
wieka i bezbolesne.

Po oddaniu krwi należy od-
czekać 15 minut i z posiłkiem re-
generacyjnym, czyli czekoladami 
wrócić do domu. Za dzień, w któ-
rym oddaliśmy krew, przysługuje 
nam zaświadczenie o zwolnieniu 
z  obowiązku świadczenia pracy 
oraz obowiązku szkolnego i zwrot 
kosztów podróży.

Przeciwwskazaniami do od-
dania krwi są: waga ciała poniżej 
50 kilogramów, choroby zakaźne, 
choroby nowotworowe, cukrzyca 
i  wiele innych, dlatego koniecz-
na jest konsultacja lekarska i ba-
danie laboratoryjne krwi. Krew 
można oddawać nie częściej niż 
co 8 tygodni. Mężczyźni mogą 
oddać 450 ml krwi 6 razy w roku, 
a kobiety 4 razy w roku.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Skępe

Zaśpiewali dla babć i dziadków
11 stycznia w kościele Miłosierdzia Bożego w Skępem odbył się niezwykły koncert 
kolęd. Śpiewały dzieci i młodzież zrzeszeni w zespole „Echo Nieba”, a odbiorcami 
byli świętujący 21 i 22 stycznia babcie i dziadkowie.

Organizatorem i  pomy-
słodawcą koncertu był znany 
z  wyjątkowych przedsięwzięć 
proboszcz skępskiej parafii Mi-
łosierdzia Bożego ks. Roman 
Murawski. Czas też wybrał odpo-
wiedni, niedziela po mszy świę-
tej, tuż po południu, wszystkim 
pasuje. I  pomysł trafił do serc 
Skępian. Świątynia była wypeł-
niona po brzegi, wszystkie ławki 
zajęte, trochę stojących melo-

manów, a przed ołtarzem dzieci 
i młodzież, czyli parafialne Echo 
Nieba. Utalentowane i  dobrze 
przygotowane dzieci śpiewa-
ły solo, w  duetach i  zespołowo, 
i  grały na instrumentach. Dy-
rygowała Dagmara Piwek, opie-
kunka merytoryczna zespołu.

Kulminacyjnym momentem 
był występ wokalny księdza Ro-
mana Murawskiego, zaśpiewała 
także Dagmara Piwek. Kościół 

wypełniały gromkie brawa, do-
bre kolędowanie międzypokole-
niowe, bo wykonawcy do śpiewa-
nia zachęcili także publiczność. 
Wnuki i  dziadkowie zaśpiewali 
oczywiście w takt wielkiej miło-
ści, i do siebie, i do nowo naro-
dzonego Jezusa. To był niezapo-
mniany i  niezwykły dzień babci 
i dziadka.

Tekst i fot.
Lidia Jagielska

WIĘCEJ ZDJĘĆ NA NASZEJ STRONIE
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Konno i z orkiestrą 
do nowo narodzonego

SKĘPE  6 stycznia ulicami Skępego zgodnie z hasłem „Nadzieją się cieszą” przeszedł orszak trzech króli. 
Uczniowie szkół podstawowych i ponadpodstawowych zaprezentowali inscenizacje o Bożym Narodzeniu, 
a korowodowi takt nadała orkiestra miejscowej OSP

Z  inicjatywy proboszcza 
skępskiej parafii Miłosierdzia 
Bożego ks. Romana Murawskie-
go od kilku lat w  mieście od-
bywają się orszaki trzech króli. 
W  tym roku również na ulice 
wyruszył barwny korowód pro-
wadzonych przez gwiazdę dzie-
ci, mieszkańców i  duchownych 
z  ks. dziekanem Romanem Mu-
rawskim na czele.

– Tegoroczny orszak odby-

wa się w  dniu zamknięcia Roku 
Jubileuszowego w  kościele po-
wszechnym, dlatego hasłem wę-
drowania są słowa „Nadzieją się 
cieszą” – przypomnieli ucznio-
wie Zespołu Szkół im. Waleriana 
Łukasińskiego w Skępem, nawią-
zując do słów papieża Leona XVI, 
który podkreślił: „W  szczególny 
sposób niech nadzieja będzie 
umocnieniem dla rodzin i  mło-
dego pokolenia, by nieśli ją do 

ludzi cierpiących i  starszych 
oraz do misjonarzy głoszących 
Jezusa na krańcach świata.”

Orszak rozpoczęła msza 
święta w  kościele Miłosierdzia 
Bożego, po której na Rynku 
uczestnicy obejrzeli bożona-
rodzeniowe przedstawienie, 
w  czasie którego uczniowie 
i  nauczyciele wcielili się w  role 
świętej rodziny, mędrców czy 
pastuszków i obrazowo opowie-

dzieli o narodzeniu Jezusa. Tego-
roczny korowód wyruszył z cen-
trum Skępego ulicami miasta, 
zatrzymując się na rozważania 
o  historii Bożego Narodzenia, 
śpiewając kolędy, podążając za 
końmi i mędrcami, i za nadzieją.

W  Polsce 6 stycznia odby-
ło się 941 orszaków, na głowy 
uczestników trafiło 600 tysię-
cy koron. Pierwszy korowód 
został zorganizowany w  2009 

roku. W tym roku słowo paster-
skie skierował do organizatorów 
i  orszakowiczów papież Leon 
XVI, włączyli się biskupi i księża, 
a w centralnym polskim orszaku 
kroczył nad gwiazdą prezydent 
RP Karol Nawrocki z  rodziną. 
W  Skępem przewodniczył or-
szakowi ks. Roman Murawski, 
a  w  korowodzie kroczył bur-
mistrz Rafał Gołębiewski.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Lipno

Nadzieją się cieszyli
W miniony wtorek z Placu Dekerta do kościoła bł. Michała Kozala wyruszył orszak 
trzech króli. Wśród uczestników nie zabrakło dzieci, mieszkańców, strażaków, sa-
morządowców, duchownych z obydwu lipnowskich parafii z ks. Mirosławem Ko-
rytowskim i ks. Rafałem Zielińskim na czele.

WIĘCEJ ZDJĘĆ NA NASZEJ STRONIE

lipno- CLI.PL

Lipnowskie wielkie celebrowa-
nie święta trzech króli rozpoczęła 
msza święta w  miejscowej farze, 
po której uczestnicy korowodu 
spotkali się na centralnym placu 
miasta, by wygłosić swoje postu-
laty, wysłuchać królewskich haseł 
i  wspólnie z  mędrcami wyruszyć 

z Placu Dekerta do kościoła bł. Mi-
chała Kozala. W  drodze królowie 
i ich świta napotykali na przeszko-
dy, toczyli walkę dobra ze złem, 
demonstrowali wiarę i  radość ze 
wspólnego świętowania i narodze-
nia Jezusa.

– Nie pozwolimy ukraść Je-

zusa – nawiązał do uszkodzenia 
szopki bożonarodzeniowej na 
Placu Dekerta ks. Mirosław Kory-
towski. – Ruszamy za królami po-
ruszającymi się tym razem konno 
w  naszym barwnym orszaku, by 
nie zamarznąć.

Niskie temperatury i  pięk-

ne słońce zachęcały do ulicznego 
celebrowania wiary w  dniu Obja-
wienia Pańskiego. Na uczestników 
czekały korony i  śpiewniki oraz 
bogaty scenariusz wydarzenia. Po 
raz kolejny lipnowski orszak pięk-
nie wpisał się w  osiemnaste już 
ogólnopolskie wspólnotowe prze-

żywanie uroczystości Epifanii i tak, 
jak w pozostałych 940 miejscowo-
ściach naszego kraju, mieszkań-
cy mogli w barwnym korowodzie 
zademonstrować, śpiewać i wypeł-
niać hasło tegorocznego orszaku 
„Nadzieją się cieszą”.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

WIĘCEJ ZDJĘĆ NA NASZEJ STRONIE
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LIPNO/REGION  9 stycznia członkowie Lipnowskiej Grupy Literackiej zaprezentowali najnowszy, ważny, jubile-
uszowy zbiór zatytułowany „Nasza ziemia”, poświęcony ziemi dobrzyńskiej i słynnemu Lipnowianinowi Henrykowi 
Czarneckiemu

„Nasza ziemia” piórem literatów

O G Ł O S Z E N I E

– Jest to spotkanie niety-
powe, będzie wielokrotne, po-
święcone różnym rzeczom, a za-
tytułowane jest „Nasza ziemia” 
– mówi Dariusz Chrobak, wice-
przewodniczący Lipnowskiej Gru-
py Literackiej. – Świadomie nasze 
spotkanie nazywa się „Nasza zie-
mia”, odbywa się pod patronatem 
powiatu lipnowskiego, a  tomik 
„Nasza ziemia” poświęcony jest 

tysiącleciu koronacji Polski i stu-
leciu urodzin naszego krajana, 
Lipnowianina Henryka Czarnec-
kiego i oczywiście ziemi dobrzyń-
skiej, której jesteśmy mieszkań-
cami. My na ziemi dobrzyńskiej 
działamy już 37 lat.

Organizatorem piątkowego 
spotkania była Lipnowska Gru-
pa Literacka i  Miejska Biblioteka 
Publiczna w  Lipnie. O  muzyczną 

opowieść o ziemi dobrzyńskiej za-
dbał bard Jacek Szablewski, wyda-
nie zbioru poezji „Nasza ziemia” 
sfinansował starosta lipnowski ze 
środków powiatu, literaci przed-
stawili swoje najważniejsze dla 
ziemi dobrzyńskiej wiersze. Wy-
darzeniu towarzyszyła wystawa 
pamiątek, materiałów promocyj-
nych i  książek o  ziemi dobrzyń-
skiej i Henryku Czarneckim.

– Henryk Czarnecki urodził 
się w  Lipnie, które opuścił, za-
mieszkał w  Łodzi – wspominał 
Sławomir Ciesielski, przewod-
niczący Lipnowskiej Grupy Li-
terackiej. – W  rodzinne strony, 
dokładnie do Skępego powrócił 
w wieku emerytalnym, gdzie spę-
dzał wakacje. Wtedy ja spotkałem 
Henryka Czarneckiego, a  więc 
u  szczytu jego sławy. Był wtedy 
w Polsce znanym pisarzem, auto-
rem powieści „Daleko od szosy”, 
na podstawie której powstał se-
rial telewizyjny. Jego lepsza po-
wieść „Profesor na drodze” i film 
zrobiony na podstawie tej powie-

ści otrzymał nagrodę w  Stanach 
Zjednoczonych, w  Hollywood. 
Była to znacząca nagroda. Ja wte-
dy byłem człowiekiem, który wy-
dał pierwszy tomik, więc Henryk 
Czarnecki był dla mnie człowie-
kiem sławnym. Był sławny może 
nie z  racji błyskotliwej literatu-
ry, ale z racji tego, że wszyscy go 
znali, został wybrany jako wielki 
pisarz. I  on sobie z  tą sławą do-
skonale poradził, pisał dalej, roz-
wijał się, dożył sędziwego wieku. 
Pozostawił po sobie bardzo miłe 
wrażenie, z  nami także spotykał 
się wiele razy, opowiadał o swojej 
twórczości.

Z  przykrością Dariusz Chro-
bak oznajmił, iż przeprowadzo-
ny przez niego wśród Lipnowian 
test, kto to jest Henryk Czarnecki, 
wypadł bardzo słabo. Mieszkań-
cy miasta, w  którym urodził się 
pisarz i  do którego często przy-
jeżdżał w  odwiedziny do matki, 
w którym bywał, mieszkając wa-
kacyjnie w Skępem nad jeziorem, 
którego jest teraz honorowym 

obywatelem (o  czym informo-
waliśmy na łamach naszej gaze-
ty), nie wiedzieli, kim był Henryk 
Czarnecki, czym się zajmował, 
chociaż serial „Daleko od szosy” 
znali doskonale.

– Henryk Czarnecki urodził 
się 101 lat temu (w  1925 roku – 
red.) w Lipnie, dwa razy zahaczył 
o  Lipnowską Grupę Literacką – 
mówił Dariusz Chrobak. – Raz był 
naszym gościem, a  raz uczestni-
kiem, o  czym w  dumą mówimy. 
Tomik „Nasza ziemia” redagowa-
łem wspólnie z Bożeną Ciesielską, 
za co otrzymaliśmy wyróżnienie. 
Każdy z  członków LGL włożył 
do tomiku swój wiersz, więc też 
współredagował.

Pełne poezji i muzyki poetyc-
kiej spotkanie było też okazją do 
wspomnień, planów i  podsumo-
wań. Zbiór trafił do czytelników, 
a  literaci i  bibliotekarze z  Iwoną 
Kowalską i  Dorotą Trojanowską 
na czele już planują kolejne spo-
tkania z „Naszą ziemią”.

Tekst i fot. Lidia Jagielska
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Walka o wodę
więcej na str. 11

Jadwiga Grudzińska człowiekiem roku
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Tam, gdzie pachnie sianem 
i domowym chlebem...

Premiera książki 
Janusza Wacławiaka
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REGION
Do Ciechocinka pociągiem za złotówkę

Już od miesiąca funkcjonu-
je długo oczekiwane połączenie 
kolejowe do Ciechocinka. W tym 
czasie do uzdrowiska prze-
wieziono 6 tysięcy pasażerów. 
W czerwcu Urząd Marszałkowski 
uruchomi bezpośrednie połą-
czenie z Bydgoszczy, a od grud-
nia między Bydgoszczą a  Cie-
chocinkiem będzie kursować 
regularnie jedna para pociągów.

– Z wielką radością wznowi-
liśmy przejazdy kolejowe do Cie-
chocinka. Cieszę się, że tym po-
łączeniem poprawiliśmy jakość 
życia mieszkańców, którzy chęt-
nie z  niego korzystają – mówi 
marszałek Piotr Całbecki.

Między Ciechocinkiem 
a  Aleksandrowem Kujawskim 
w dni robocze jeździ 13 par po-

ciągów i  10 w  weekendy. Po-
łączenia współfinansują: sa-
morząd województwa, powiat 
aleksandrowski, miasta Alek-
sandrów Kujawski i  Ciechoci-
nek oraz gmina Aleksandrów 
Kujawski. Za przejazd na trasie 
Aleksandrów Kujawski-Ciecho-
cinek jeszcze przez miesiąc (do 
15 lutego) wszyscy pasażerowie 
zapłacą za bilet symboliczną 
złotówkę. Po tym okresie wpro-
wadzimy specjalną ofertę dla se-
niorów powyżej 65. roku życia, 
w ramach której przejazd będzie 
kosztował jedynie 4 zł.

Pasażerowie dojeżdżają do 
Ciechocinka pociągami wyłonio-
nej w przetargu spółki Polregio. 
Samorząd województwa na re-
alizację tych połączeń przezna-

czy w najbliższych pięciu latach 
32 mln złotych. Uroczysta gru-
dniowa inauguracja połączeń 
kolejowych do Ciechocinka cie-
szyła się bardzo dużym zainte-
resowaniem pasażerów.

Uruchomienie połączeń po-
przedził remont infrastruktury 
kolejowej. Prace na siedmio-
kilometrowym odcinku Alek-
sandrów Kujawski-Ciechocinek 
zrealizowała spółka PKP Polskie 
Linie Kolejowe. W  ramach za-
dania wymieniono 12 tysięcy 
podkładów kolejowych, wyre-
montowano 8 przejazdów kole-
jowo-drogowych oraz zmoder-
nizowano perony w Ciechocinku, 
Odolionie i  Aleksandrowie Ku-
jawskim. Koszt przedsięwzięcia 
wyniósł 47 milionów złotych.

Już niedługo historyczny 
budynek dworca w  Ciechocinku 
odzyska dawny blask. Zarzą-
dzająca kolejowymi nierucho-
mościami spółka PKP SA w  tym 
rozpocznie remont  tej nieru-
chomości. Do czasu zakończenia 
inwestycji podróżnych obsłu-
guje dworzec tymczasowy. Wy-
datki na realizacje pasażerskich 
przewozów kolejowych Urzędu 
Marszałkowskiego w  2026 roku 
wyniosą rekordowe 267 mln zło-
tych. To o  12,5 proc. więcej niż 
w roku poprzednim. W tej kwo-
cie są koszty opłat jakie ponosi-
my na dostęp do infrastruktury 
kolejowej i  opłaty dworcowe – 
37 milionów złotych.

(red)
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TURYSTYKA  Najmroźniejsza i najdłuższa zima w naszym kraju jest w podsuwalskich Wiżajnach, a szczególnie 
chłodna jest ulica Chłodna w Suwałkach, znana z Alei Gwiazd Bluesa

Polski biegun zimna i bluesa

Suwałki, a  dokładnie oko-
liczne Wiżajny, są nazywane 
polskim biegunem zimna, bo 
poza regionami górskimi to rze-
czywiście najzimniejszy zakątek 
naszego kraju. Lato w tym mie-
ście jest bardzo ciepłe, tempe-
ratury zwykle sięgają 35 stopni, 
a zima jest nie tylko wyjątkowo 
mroźna, ale także bardzo długa, 
w  porównaniu z  innymi regio-
nami Polski.

Zima w Suwałkach trwa od 
listopada do kwietnia. Mało kto 
wie, że w tym polskim biegunie 
zimna jest miejsce, konkret-
nie ulica, ze szczególnie niski-
mi wskazaniami termometrów. 
Chodzi o  ulicę… Chłodną, sta-
nowiącą najsłynniejszy deptak 
miasta, położoną w  Śródmie-

ściu, od centralnego Placu Ma-
rii Konopnickiej do parku Kon-
stytucji 3 maja, zielonego serca 
miasta, zimą chroniącego od 
wiatru.

Ulica Chłodna ma swój zim-
ny klimat nie tylko z  uwagi na 
duże zacienienie, ale także ze 
względu na usytuowanie w linii 
wiatru, najczęściej wiejącego tu 
z  zachodu. Klimat ulicy Chłod-
nej tworzą także zabytkowe 
kamienice, wśród których kla-
sycystyczną fasadą wyróżnia się 
dom nr 16.

Odczuwalny chłód na su-
walskiej ulicy Chłodnej można 
potwierdzić na dużym termo-
metrze zainstalowanym na 
ścianie jednej z  klasycystycz-
nych, symbolicznych dla tego 

miasta, kamienic.
Spacer ulicą Chłodną i  wi-

zyta w  Suwałkach to nie tyl-
ko kwestia sprawdzenia, jakie 
temperatury panują w  polskim 
biegunie zimna. Suwałki to też 
miasto bluesa, a  ulica Chłod-
na to aleja gwiazd bluesa. Do-
tychczas odsłonięto na deptaku 
już 16 tablic upamiętniających 
między innymi Bernarda Alliso-
na, Voo Voo, Deborah Bonham, 
swoją tablicę w  suwalskiej alei 
odsłonił Dariusz Kozakiewicz, 
Leszek Cichoński, Jan Chojnacki 
i dzieci bluesa, Mrozu.

Przy Chłodnej jest także 
słynna ławeczka bluesmana, 
a w Suwałkach corocznie odby-
wa się Blues Festiwal. Najbliższa 
edycja zaplanowana jest na dni 

od 9 do 11 lipca. Odsłonięta zo-
stanie 17. tablica w alei gwiazd, 
do miasta przyjadą największe 
gwiazdy polskiego i światowego 
bluesa.

Suwałki leżą w  wojewódz-
twie podlaskim, w pobliżu gra-
nicy z  Litwą, obwodem króle-
wieckim Federacji Rosyjskiej 
i  Białorusią. To w  tym mieście 
krzyżują się linie kolejowe z So-
kółki, Olecka, Kowna, a podróż-
ni mogą obejrzeć zabytkowy 
dworzec kolejowy z  czasów 
carskich. W przyszłości przez tę 
stację, obecnie modernizowaną, 
ma przebiegać międzynarodo-
wa linia kolejowa Rail Baltica.

W  porównaniu z  innymi 
rejonami Polski Suwałki pod-
dawane są często wpływowi 

arktycznych i  kontynentalnych 
mas powietrza. I  to właśnie za 
sprawą tych arktycznych wpły-
wów Suwalszczyzna zaliczana 
jest do najzimniejszych (poza 
górami) obszarów naszego kra-
ju. Zimy na Suwalszczyźnie są 
nawet dwukrotnie dłuższe niż 
na zachodzie kraju, wiosna do-
ciera tu bardzo późno, lato jest 
krótkie i  bardzo suche, parne 
i  gorące. W Suwałkach jabłonie 
kwitną najpóźniej, ale mikrokli-
mat sprzyja uprawie winorośli. 
Dawniej w  Suwałkach notowa-
no siarczyste mrozy, obecnie są 
to średnie spadki temperatur 
zimowych do minus 24 stopni.

Tekst i fot. 
Lidia Jagielska
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Walka o wodę
UPRAWY  Każdy, kto przejeżdżał latem na południe od Buda-
pesztu na Węgrzech wie, że tamtejsi rolnicy muszą mierzyć się 
ze zjawiskiem, które być może dotknie w przyszłości także pol-
skich rolników – mowa o pustynnieniu

Uprawy

Buraki  
nie dość czyste
Na niektórych polach wciąż zalegają pryzmy bura-
ków. Co roku kwestią sporną jest sprawa zanieczysz-
czeń naliczanych podczas odbioru buraków. W przy-
padku firmy Sudzucker Polska SA do akcji wkroczył 
nawet samorząd rolniczy.

Spalona słońcem ziemia 
na południu Węgier zaczyna 
przypominać pustynię. Upra-

wa zbóż stała się prawie nie-
możliwa. Był to niegdyś naj-
bardziej żyzny zakątek kraju. 

Teraz liczba rolników i miesz-
kańców spada tam z  roku na 
rok. Zdecydowano się więc na 
bardzo nietypowy plan.

Na Węgrzech istnieje spo-
ro złóż wód termalnych. W re-
jonie zagrożonym powodzią 
postanowiono testowo wy-
lewać na pola wody termal-
ne (wcześniej schłodzone). 
W  ten sposób zalano najni-
żej położone pola, z  nadzie-
ją na podwyższenie poziomu 
wód gruntowych. Okazało się, 
że zalanie 2,5 hektara ziemi 
wpłynęło pozytywnie na stan 
ziemi w  promieniu 4 km. Te-
raz planowane jest rozszerze-
nie akcji.

Dodajmy, że za pomysł od-
powiedzialny był jeden z lokal-
nych rolników. Dzięki filmowi 
dokumentalnemu o jego walce 
zyskał popularność. Dzięki tej 
inicjatywie we wsi Marispusz-
ta po raz pierwszy od 30 lat 
zaobserwowano powrót rzad-
kich gatunków ptaków i odro-
dzenie lokalnego ekosystemu.

(pw)

Finanse

Znamy stawki 
Rolnicy dwukrotnie w  ciągu roku mogą starać się 
o zwrot stawki akcyzy zawartej w paliwie.

Niestety tym razem stawkę 
z  zapowiadanego 1,5 zł z  litra 
pomniejszono do 1,48 zł. Sto-
sowne rozporządzenie wyda-
no tuż przed nowym rokiem. 
Pieniądze otrzymają zarów-
no plantatorzy jak i  hodow-
cy. W  przypadku tych drugich 
ważne są tzw. duże jednostki 

przeliczeniowe.
Ostatecznie stawki prezen-

tują się następująco: 162,80 zł 
(110 x 1,48 zł) z  1 ha użytków 
rolnych; 59,20 zł (40 x 1,48 zł) 
z  1 średniej rocznej DJP bydła; 
5,92 zł (4 x 1,48 zł) z  1 średniej 
rocznej liczby świń; 59,20 zł (40 
x 1,48 zł) z  1 średniej rocznej 

DJP owiec; 59,20 zł (40 x 1,48 
zł) z 1 średniej rocznej DJP kóz; 
59,20 zł (40 x 1,48 zł) z  1 śred-
niej rocznej DJP koni.

Rolnicy mogą składać wnio-
ski o zwrot, poparte fakturami 
przez cały luty (faktury muszą 
dokumentować zakup paliwa 
między 1 sierpnia, a  31 stycz-
nia). Wnioski należy składać 
do wójta, burmistrza lub pre-
zydenta miasta, właściwego ze 
względu na lokalizację gruntów 
rolnych. Zwrot kosztów nastąpi 
w kwietniu.

(pw)

Prawo

Pomimo wiatru
Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi planuje zmienić prawo, dając rolnikom 
większe możliwości używania opryskiwaczy. Limit dopuszczalnej siły wiatru ma 
zostać podniesiony do 5 m/s. Zdaniem rolników to wciąż za mało.

Polska jest krajem wietrz-
nym. Coraz mniej jest dni, 
w  których pogoda umożliwia 
korzystanie z  opryskiwaczy. 
Dotychczasowe prawo miało 
zapobiegać znoszeniu substan-
cji chemicznych z opryskiwaczy 
na inne tereny. Rolnicy uważają 
jednak, że świat techniki ruszył 

naprzód i wielu z nich posiada 
sprzęt wyposażony w  techniki 
ograniczające znoszenie cieczy 
roboczej np. dysze antyzno-
szeniowe, eżektorowe czy ad-
iuwanty. Istnieją także opry-
skiwacze, których producenci 
zapewniają dokładność działa-
nia nawet przy wietrze ok. 8 

m/s.
Na koniec dodajmy, że 

według obliczeń Instytu-
tu Meteorologii i  Gospodar-
ki Wodnej między kwietniem, 
a październikiem zaledwie 45% 
dni charakteryzuje się wiatrem 
w przedziale 3-5 m/s.

(pw)

Krajowa Rada Izb Rolniczych 
wystąpiła do szefostwa firmy 
z  prośbą wzmocnienia kontroli 
nad badaniami odbieranych bu-
raków. Do samorządu rolniczego 
trafiały relacje rolników, którym 
naliczano nawet 18% zanieczysz-
czeń w  czasie, gdy nowoczesne 
kombajny i  doczyszczarki gwa-
rantują zbiór przy poziomie za-
nieczyszczeń sięgającym 6%.

Wysoki poziom zanieczysz-
czeń ma wpływ na ostateczną 
zapłatę dla rolnika. Rolnicy ocze-
kują także wprowadzenia jasnych, 
jednolitych i  transparentnych 
standardów pomiarów. Z komen-
tarzy rolników wynika, że ta sama 
partia buraków potrafiła mieć 
przy odbiorze diametralnie różne 
poziomy zanieczyszczeń.

(pw)

Wydarzenie

Zjazd sadowników
29 stycznia w Minikowie odbędzie się zjazd sadowni-
ków z naszego województwa. Ponieważ pora nie słu-
ży podróżom, umożliwiono także udział online.

Na zjazd sadowników zapra-
sza Kujawsko-Pomorski Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego w Miniko-
wie. Początek zjazdu zaplanowa-
no na czwartek 29 stycznia, na 
godz. 10.00 w  Minikowie. Głów-
nym tematem spotkania będą 
zmiany w  sadownictwie oraz 
możliwość pozyskania pieniędzy 
na produkcję. Kolejnym punktem 
spotkania będą tematy poświęco-

ne ochronie przed szkodnikami 
oraz niekorzystnymi warunkami 
pogodowymi. Dla miłośników no-
winek technicznych przewidziano 
także temat dotyczący dronów 
w nowoczesnym gospodarstwie.

Aby wziąć udział w  zjeździe, 
należy zarejestrować się na pro-
stym formularzu dostępnym na 
stronie https://www.kpodr.pl/.

(pw)

Prawo

Więcej czasu
Od pewnego czasu hodowcy dokonując wszelkich 
zmian w swoich stadach, korzystają z elektroniczne-
go systemu IRZplus. Miał on stać się jedyną formą 
prowadzenia stad, ale datę wyeliminowania doku-
mentów papierowych przesunięto o rok.

System elektroniczny istnieje 
już kilka lat i  coraz więcej rolni-
ków odnajduje się w  jego niuan-
sach. Ostateczne zakończenie ery 
papieru w hodowli planowano na 
1 stycznia tego roku. Ostatecznie 
postanowiono przedłużyć czas 
na przejście wyłącznie na sys-
tem elektroniczny do 1 stycznia 
2027 roku. Aplikacja ma wciąż się 

zmieniać. Jedną z nowości będzie 
możliwość uzyskania elektronicz-
nej zgody na przemieszczanie 
świń przez hodowców wystawio-
nej przez lekarza weterynarii. 
Pomoc w  zakresie obsługi zade-
klarowały także powiatowe biura 
ARiMR.

(pw)
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Jadwiga Grudzińska człowiekiem roku
DOBRZYŃ NAD WISŁĄ  Koncert Świąteczno-Noworoczny i XXV edycja wręczenia Nagrody im. Adama A. 
Kochańskiego już za nami. Ta najważniejsza impreza kulturalna w Dobrzyniu nad Wisłą jak zwykle odbyła 
się z przysłowiową pompą

W  dniu 16 stycznia 2026 roku 
w  Dobrzyńskim Centrum Sportu 
i Turystyki odbył się Koncert Świą-
teczno-Noworoczny, połączony 
z wręczeniem  Nagrody im. Adama 
Adamandego Kochańskiego. W tym 
roku do grona laureatów tejże na-
grody, przyznawanej za szczególne 
osiągnięcia i  działalność na rzecz 
lokalnej społeczności dołączyła 
Jadwiga Grudzińska. Była prze-
wodnicząca rady miejskiej obecnie 
znana jest ze swojej działalności 
m.in. w  dobrzyńskim UTW oraz 
w  stowarzyszeniach skupiających 
miejscowych seniorów, tkj. Aktywni 
Dobrzyniacy.

Koncert rozpoczął się o godzi-
nie 17.00 od powitania przez burmi-
strza Miasta i Gminy Dobrzyń nad 
Wisłą Piotra Wiśniewskiego przy-
byłych gości i  złożenia wszystkim 
obecnym noworocznych życzeń. 

Następnie przewodnicząca Kapituły 
Nagrody im. Adama Adamandego 
Kochańskiego Dorota Kalinowska 
odczytała werdykt uzasadniający 
przyznanie wyróżnienia Jadwidze 
Grudzińskiej, po czym nastąpiło 

przedstawienie przez Jerzego Rze-
końskiego dokonań i  zasług tego-
rocznego laureata na rzecz  Miasta 
i Gminy Dobrzyń nad Wisłą.

Po wygłoszeniu laudacji, przy 
owacjach na stojąco poproszono na 

scenę Jadwigę Grudzińską, w stronę 
której popłynęło mnóstwo gratu-
lacji, życzeń i słów uznania, w tym 
od podsekretarz stanu w  Mini-
sterstwie Rodziny, Pracy i  Polityki 
Społecznej Małgorzaty Baranow-

skiej oraz od starosty lipnowskiego 
Krzysztofa Baranowskiego. Wspól-
ne zdjęcia z nagrodzoną zakończyły 
pierwszą część koncertu.

Po kilkunastominutowej prze-
rwie umilonej słodkim poczę-
stunkiem, na scenie królowała już 
wyłącznie muzyka i  śpiew, w  wy-
konaniu gwiazdy wieczoru Moniki 
Urlik. Atmosfera stała się jeszcze 
bardziej radosna i  energetyczna, 
gdyż Pani Monika swoim występem 
stworzyła niezapomniany nastrój 
i  klimat, który udzielił się wszyst-
kim obecnym na koncercie.

Imprezę zakończyło losowa-
nie nagrody niespodzianki wśród 
wszystkich, którzy poprawnie od-
powiedzieli na pytanie: „W którym 
roku Dobrzyń nad Wisłą będzie 
obchodził 800-lecie nadania praw 
miejskich lat praw miejskich?”

(ak), fot. nadesłane
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Tam, gdzie pachnie sianem i domowym chlebem...
Premiera książki Janusza Wacławiaka

REGION  „Dawno temu na ziemi dobrzyńskiej” autorstwa Janusza Wacławiaka to nostalgiczna opowieść 
o życiu na polskiej wsi sprzed lat, widziana oczami trzynastoletniego chłopca. Znakomita propozycja dla 
każdego czytelnika w każdym wieku. Pełna radości i wzruszeń

To książka przenosząca 
w  świat, za którym większość 
z  nas tęskni. Świat beztroski, 
wypełniony zapachem sia-
na i  domowego chleba. Świat, 
w  którym wszystko wyglądało 
zupełnie inaczej... To barwny 
obraz rzeczywistości, która już 
przeminęła — czasów, gdy na 
polach pracowały konie, a dzie-
ci bawiły się prostymi zabaw-
kami i  przeżywały przygody 
w rytmie natury. Narrator,

młody Adaś, opowiada o co-
dzienności rodziny gospodaru-
jącej na kilkuhektarowym polu, 
o  pracy, szkole, pierwszych 
zauroczeniach i  dziecięcych 
przygodach w  gronie kolegów 
z „plemienia Apaczów”.

Książka składa się z  czte-
rech części – jesieni, zimy, wio-
sny i  lata – które oddają cykl 
życia na wsi oraz zmienność 
prac polowych i dziecięcych za-
baw. Choć postacie i  zdarzenia 
są fikcyjne, opis realiów życia, 
tradycji i atmosfery tamtych lat 
ma charakter wspomnieniowy 
i  autentyczny – autor czerpie 

z  własnych przeżyć i  wspo-
mnień przyjaciół z młodości.

To ciepła, pełna humoru 
i  refleksji powieść o  dzieciń-
stwie, dorastaniu i  o  świecie, 
którego już nie ma – swoisty 
hołd dla minionej epoki. I choć 
osadzony jest lokalnie, na do-
brzyńskiej ziemi, jako lektura 
stanowić będzie prawdziwy ra-
rytas dla czytelnika z  każdego 
zakątka. I w każdym wieku. Dla 
młodych (dzieci i  młodzieży) 
stanie się podróżą do prze-
szłości, jaką znają z  opowiadań 
dziadków, a  dla starszych bę-
dzie wzruszającym powrotem 
do tego, co już minęło...

Literacka propozycja Ja-
nusza Wacławiaka zwróciła już 
uwagę popularnych recenzen-
tów. Alicja, autorka profilu @
wystrzalowa_biblioteczka, pisze 
o książce: Na polskiej wsi sprzed 
lat życie toczy się rytmem czte-
rech pór roku — między szkołą, 
pracą w gospodarstwie i pierw-
szymi zauroczeniami. Grupa 
przyjaciół odkrywa, że wśród 
pól i  lasów kryje się więcej ta-

jemnic, niż mogliby przypusz-
czać — po jednej na każdą porę 
roku, a zwyczajne dni zamienia-
ją się w pełne emocji przygody. 
To ciepła, pełna humoru i przy-
gód opowieść o  dorastaniu, 
przyjaźni i  świecie, którego już 
prawie nie ma.

A Dorota Witek, recenzent-
ka @ksiazeczki_adasia, dodaje: 
Poruszająca opowieść o  życiu 
na dawnej polskiej wsi, widzia-
nym oczami trzynastoletniego 
chłopca, który dorasta w  ryt-
mie czterech pór roku. Pełna 
ciepła i nostalgii książka odsła-
nia prawdziwy obraz minionego 
świata, gdzie codzienność, pra-
ca i  dziecięce zabawy splatają 
się w jedną, barwną historię.

Patronat nad książką objęli: 
TVP3 Bydgoszcz, TVP Info, Miej-
ska Biblioteka Publiczna w Lip-
nie, Miasto Dzieci, Granice.pl 
oraz nasza gazeta CLI. Janusz 
Wacławiak, „Dawno temu na 
ziemi dobrzyńskiej”, BookEdit 
2025.

(ak), fot. nadesłane

Region

Mały Kacper potrzebuje pomocy
„Nie możemy się teraz poddać! To dzięki Waszej pomocy Kacperek robi coraz 
większe postępy” – to słowa Pani Patrycji, mamy 5-letniego Kacpra z Rumunek 
Pogłodowskich.

Kacper Pniewski w  marcu 
skończy 5 lat. Jest dzieckiem 
niepełnosprawnym. Diagnoza to 
autyzm wczesnodziecięcy – ca-
łościowe zaburzenie rozwojowe. 
Mimo że są duże postępy dzię-
ki terapii, syn nadal nie mówi. 
Uczęszcza do przedszkola miej-
skiego w  Lipnie, gdzie ma tak-
że kształcenie specjalne. 4 razy 
w miesiącu syn ma prywatne za-
jęcia logopedii u Pani Małgorzaty 
Sztuczki oraz 4 razy w miesiącu 
fizjoterapię/rehabilitację w Reha 
Kids w Lipnie. Koszt miesięczny 
obu tych zajęć wynosi 1040 zł. 
Jest spokojnym, często uśmiech-
niętym dzieckiem, wrażliwym. 
Bardzo chętnie uczęszcza do 
przedszkola jak i na terapię.

– Proszę, pomóżcie! Ko-
chani, z  całego serca dziękuję 
wszystkim i  każdemu z  osobna 
za dotychczas okazane wspar-
cie. Każda wpłata, udostępnie-
nie i  przekazanie 1,5 % podatku 
to dla nas nadzieja na lepszą 

przyszłość. To dzięki Wam mój 
synek pnie się wyżej i  każdego 
dnia zdobywa nowe umiejęt-
ności. Choć Kacperek nadal nie 
mówi, widzimy, że terapie, na 
które uczęszczamy, przynoszą 
rezultaty. Synek wykonuje po-
lecenia, coraz więcej rozumie, 
potrafi się skupić i  skoncentro-
wać. Wciąż jednak potrzebujemy 
Waszego wsparcia, aby konty-
nuowanie terapii było możliwe. 
Dlatego proszę, nie zostawiajcie 
nas w tej walce. Będę wdzięczna 
za każde wsparcie – mówi Pani 
Patrycja.

Podczas bilansu dwulatka 
podzieliła się z  lekarzem ob-
jawami, które zaobserwowała 
u  Kacperka. Synek nie mówił, 
nie reagował na imię, chodził 
na palcach i  często trzepotał 
rączkami. Po konsultacji z  neu-
rologiem, a  później psychiatrą 
Kacper otrzymał diagnozę au-
tyzmu dziecięcego. Diagnoza to 
jednak dopiero pierwszy krok, 
początek drogi. Jednak trzeba 
działać jak najszybciej, póki Kac-
per jest jeszcze mały. To właśnie 
teraz jest czas na wypracowanie 
umiejętności, które pomogą mu 
być kiedyś samodzielnym!

– Aby synek mógł prawi-
dłowo się rozwijać, potrzebuje 

opieki wielu specjalistów i  od-
powiedniej terapii. Konieczne 
są cotygodniowe wizyty u  logo-
pedy, co wspiera rozwój mowy, 
rehabilitacja oraz konsultacje 
psychologiczne. Niedługo za-
czniemy także terapię integracji 
sensorycznej. Przed nami wizy-
ta u  neurologa oraz wykonanie 
dalszej diagnostyki. To wszystko 
wiąże się z  wysokimi kosztami, 
a moje możliwości finansowe są 
ograniczone. Chciałabym jednak 
zrobić wszystko, by Kacperek 
mógł jak najlepiej się rozwijać – 
dlatego postanowiłam poprosić 
Was o pomoc! Synek potrzebuje 
odpowiedniego leczenia, wielu 
zajęć i  terapii oraz pomocy dy-
daktycznych. Wierzę, że z  Wa-
szym wsparciem jego rozwój 
poszybuje i  za kilka lat będę 
dumną mamą samodzielnego 
i  szczęśliwego chłopca. Będę 
ogromnie wdzięczna za każdą, 
nawet najmniejszą pomoc! – do-
daje Patrycja, mama Kacperka.

Pomóc może każdy, biorąc 
udział w  zbiórce prowadzonej 
na portalu siepomaga.pl. Link do 
zbiórki: https://www.siepomaga.
pl/kacper-pniewski.

(ak)
fot. siepomaga.pl
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SKĘPE  11 stycznia w skępskiej hali sportowej odbył się pierwszy turniej badmintona. Zainteresowanie było ogrom-
ne zarówno ze strony zawodników, jak i kibiców, cel charytatywny, a pokłosiem niedzielnego zrywu sztabu WOŚP 
będzie utworzenie w mieście sekcji badmintona

Pierwszy taki turniej

Skępe

Siatkarki zagrały z Owsiakiem
10 stycznia w hali sportowej skępskiej podstawówki wystartowało tegoroczne 
wielkie granie orkiestrowe pod batutą Jurka Owsiaka. Pierwsze datki do puszek 
wolontariuszy wrzuciły siatkarki.

– Cieszę się, że udało się 
zorganizować turniej badminto-
na w Skępem i że tak wiele osób 

odpowiedziało i  do nas przyje-
chało – mówi Aleksandra Du-
kaczewska, szefowa skępskiego 

sztabu Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy. – Turniej gra-
my dla Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy, dla układów 
pokarmowych naszych malusz-
ków, wpisowe trafia od uczest-
ników bezpośrednio do puszek, 
wolontariusze są z  nami. Dzię-
kuję panu burmistrzowi za pa-
tronat i za wspieranie nas po raz 
kolejny, sponsorom. Dziękuję za 
liczne przybycie. Dzisiaj wszy-
scy są wygrani, ponieważ gra-
my charytatywnie, dla każdego 
uczestnika mamy przygotowany 

pamiątkowy medal, życzę bez-
piecznej i dobrej zabawy.

Wpisowe od uczestnika 
grającego w  jednej kategorii 
wynosiło 50 złotych, a  grający 
w dwóch kategoriach do puszek 
wrzucali 90 złotych. Turniej od-
był się w przyszkolnej hali spor-
towej w Skępem, a na parkiecie 
stanęli badmintoniści ze Skępe-
go i  okolic, Torunia, Płocka. Na 
wszystkich czekała sportowa at-
mosfera i gorący żurek.

– Witam wszystkim w  na-
szym pięknym, małym, dzisiaj 

zasypanym Skępem – mówi 
burmistrz Rafał Gołębiewski. 
– Dziękuję za wsparcie akcji 
Owsiaka, który robi dobrą robo-
tę od 34 lat. Turniej tak bardzo 
mi się podoba, że już deklaru-
ję utworzenie w  naszym mie-
ście sekcji badmintona, a  ja nie 
rzucam słów na wiatr, słów do-
trzymuję i z nich się wywiązuję. 
Dzisiaj wygranymi są wszyscy, 
a  przede wszystkim dzieci, dla 
których wpisowe zostanie prze-
kazane.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

– Witamy wszystkich na pierw-
szym wydarzeniu WOŚP w Skępem 
– mówiła szefowa sztabu Aleksan-
dra Dukaczewska. – Nad przebie-
giem turnieju czuwają sędziowie, 
życzę dobrej gry i sześciu zespołom 
dziękuję za przybycie.

Otwarciu tegorocznego grania 
w Skępem towarzyszył turniej piłki 
siatkowej kobiet. Gra była wyrów-
nana, poziom wysoki. Wygrał Uni-
gras Toruń. Drugie miejsce zdobyli 

zawodnicy Kuriera Kozłowo, trze-
cie – Liderki Szczawin. Czwarte 
miejsce zdobyły siatkarki KS Cen-
trum Dobrzyń nad Wisłą, piąte – 
Mosirki Sierpc, a szóste – Piekielnie 
Boskie Czernikowo.

– Organizatorem jest stowa-
rzyszenie Pro Futuro i  dla nich 
należą się największe brawa, ja 
z  przyjemnością patronuję skęp-
skiemu sztabowi – mówi Rafał 
Gołębiewski, włodarz miasta i gmi-

ny Skępe. – Rozpoczynamy dzisiaj 
finał WOŚP-u  i  będziemy grać do 
25 stycznia. Cieszę się, że przyje-
chały do nas zawodniczki aż spod 
Działdowa, czyli z Warmii i Mazur. 
A że dzisiaj panie są u nas po raz 
pierwszy, to już zapraszamy do od-
wiedzenia naszego pięknego Skę-
pego i okolic latem, gdy jest jeszcze 
piękniej.

Tekst i fot.
Lidia Jagielska

WIĘCEJ ZDJĘĆ NA NASZEJ STRONIE
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XXVIII Festiwal Kolęd, 
Pastorałek i Piosenek Świątecznych
KOWALEWO POMORSKIE  10 stycznia 2026 roku odbył się XXVIII Festiwal Kolęd, Pastorałek i Piosenek 
Świątecznych, który już od blisko trzech dekad stanowi ważny punkt w kalendarzu wydarzeń kulturalnych 
okresu bożonarodzeniowego. Tegoroczna edycja po raz kolejny potwierdziła, że tradycja wspólnego kolę-
dowania wciąż pozostaje żywa i bliska kolejnym pokoleniom

Na festiwalowej scenie M-
-GOK Kowalewo Pomorskie za-
prezentowali się soliści oraz 
zespoły, wykonując zarówno 
tradycyjne kolędy, pastorałki, jak 
i współczesne piosenki świątecz-
ne w  nowych, często autorskich 
aranżacjach. Występy cechowały 
się dużą różnorodnością: od kla-
sycznych interpretacji, ludowe 
brzmienia, aż po nowoczesne 
formy muzyczne, które spotkały 
się z ciepłym przyjęciem publicz-
ności.

Oceny prezentacji dokony-
wała komisja w składzie: Katarzy-
na Lewandowska, Anna Witkow-
ska oraz Eryk Kołodziej. Komisja 
zwracała szczególną uwagę na: 
walory wokalne, muzykalność, 
dobór repertuaru oraz ogólny 
wyraz artystyczny występów. Po 
czym wyłoniła zwycięzców kon-
kursu, przyznając następujące 
miejsca i wyróżnienia.

Solista 6-12 lat: I m-ce Blan-

ka Wierzbowska – Miejski Ośro-
dek Kultury w  Lubawie; I  m-ce 
Aleksandra Redecka – Publicz-
na Szkoła Muzyczna I  stopnia 
w  Czernikowie; II m-ce Blanka 
Lewandowska – Szkoła Muzyczna 
I  stopnia w  Czernikowie; II m-ce 
Julia Kordylewska – Boniewo; III 
m-ce Izabela Gęsicka – Klub Cen-
trum Wojsk Rakietowych i  Ar-
tylerii w  Toruniu; III m-ce Maria 
Zielińska – Prywatne warsztaty 
wokalno-aktorskie w Bydgoszczy; 
III m-ce Filip Śliwa – Szkoła Pod-
stawowa w Małej Nieszawce. Wy-
różnienie: Helena Wośko – Szu-
biński Dom Kultury.

Solista 13-15 lat: I m-ce Kalina 
Kalińska – Klub Centrum Szkole-
nia Wojsk Rakietowych i Artylerii 
w Toruniu; I m-ce Marharyta So-
klova – Szubiński Dom Kultury; 
II m-ce Melania Dorosz – Klub 
Centrum Szkolenia Wojsk Rakie-
towych i  Artylerii w  Toruniu; II 
m-ce Julia Wiśniewska – Szkoła 

Muzyczna I  stopnia w  Chełmży; 
III m-ce Nina Pękala – Klub Cen-
trum Szkolenia Wojsk Rakieto-
wych i Artylerii w Toruniu.

Solista powyżej 16 lat: I m-ce 
Milena Barańska – Klub Centrum 
Szkolenia Wojsk Rakietowych 
i Artylerii w Toruniu; I m-ce Ka-
rolina Kowalska – Toruń; II m-ce 
Karolina Górzyńska – Publiczna 
Szkoła Muzyczna I stopnia w Lip-
nie; II m-ce Karolina Matyaszek 
– Klub Centrum Szkolenia Wojsk 
Rakietowych i  Artylerii w  Toru-
niu; III m-ce Julia Łukaszewicz – 
Szubiński Dom Kultury; III m-ce 
Marta Złotnicka-Goderecka – 
Kielce.

Kategoria Zespoły: I  m-ce 
Zespół Wokalny Szkoły Muzycz-
nej w Czernikowie – Szkoła Mu-
zyczna I  stopnia w  Czernikowie; 
I m-ce Duet Blanka Wierzbowska, 
Urszula Kwiatkowska – Szkoła 
Podstawowa w Nowym Grodzicz-
nie; II m-ce Trio Julia Jastrzębska, 

Melania Dorosz, Kalina Kalińska 
– Klub Centrum Szkolenia Wojsk 
Rakietowych i  Artylerii w  To-
runiu; II m-ce Blanka i  Lena Le-
wandowskie – Szkoła Muzyczna 
I stopnia w Czernikowie; III m-ce 
Duet „ Sorelle” – Publiczna Szkoła 
Muzyczna I  stopnia w  Lipnie; III 
m-ce Zespół Juliuszki – Społecz-
na Szkoła Podstawowa w Toruniu.

Wyróżnienie: Zespół Iskier-
ki – Młodzieżowy Dom Kultu-
ry w  Toruniu. Kategoria Schole: 
Wyróżnienie: Chór Szkolny „Ra-
dowianki” – Szkoła Podstawowa 
w Wielkich Radowiskach.

GRAND PRIX XXVIII Festiwa-
lu Kolęd, Pastorałek i  Piosenek 
Świątecznych otrzymała Nata-
lia Ledworowska reprezentująca 
Prywatne warsztaty wokalno-ak-
torskie w  Bydgoszczy. Fundato-
rami nagród dla zwycięzców Fe-
stiwalu byli: burmistrz Miasta 
Kowalewo Pomorskie, firma 
Plastica Frydrychowo oraz Bank 

Spółdzielczy w  Kowalewie Po-
morskim.

– Wydarzeniu towarzyszyła 
serdeczna, świąteczna atmosfera. 
Sala wypełniona była dźwiękami 
znanych melodii, które przywo-
ływały wspomnienia Bożego Na-
rodzenia i  wprowadzały uczest-
ników w  refleksyjny, a  zarazem 
radosny nastrój. Festiwal stał się 
również okazją do spotkań, wy-
miany doświadczeń oraz inspi-
racji artystycznych. XXVIII Festi-
wal Kolęd, Pastorałek i  Piosenek 
Świątecznych po raz kolejny udo-
wodnił, że muzyka świąteczna 
łączy ludzi niezależnie od wieku 
i doświadczenia scenicznego, a jej 
przesłanie pozostaje aktualne 
również po zakończeniu świąt – 
podsumowuje MGOK Kowalewo 
Pomorskie.

(red)
fot. MGOK Kowalewo 

Pomorskie
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Muzyczne wejście 
w Nowy Rok w Szafarni

GMINA RADOMIN  Początek 2026 roku w Ośrodku Chopinowskim w Szafarni upłynął pod znakiem wy-
darzeń muzycznych, które zgromadziły licznie przybyłą publiczność i otworzyły nowy sezon artystyczny

Jako pierwsze odbyło się 
wydarzenie inaugurujące nowy 
rok, czyli Koncert Noworocz-
ny. Przed publicznością wystą-
pił Zespół Kameralny Orkiestra 
Symfoników Bydgoskich. Partie 
solowe wykonali: Justyna Gę-
sicka (mezzosopran) oraz Kamil 
Pękala (baryton). Program kon-
certu obejmował utwory z  za-

kresu opery, operetki i musica-
lu. Całość poprowadziła Emilia 
Czekała, pełniąca również funk-
cję konferansjera. Wydarzenie 
spotkało się z  dużym zaintere-
sowaniem – wszystkie miejsca 
na widowni zostały sprzedane.

Kolejnym wydarzeniem był 
koncert „Kolędowanie na góral-
ską nutę”, który odbył się w po-

niedziałek, 5 stycznia 2026 roku. 
Przed melomanami zaprezen-
tował się zespół Jedla z Podhala 
w  rozbudowanym składzie wo-
kalnym i instrumentalnym. Pro-
gram koncertu obejmował gó-
ralskie kolędy i  pastorałki oraz 
opowieści o  tradycjach świą-
tecznych Podhala. Wydarzeniu 
towarzyszyło wspólne kolędo-

wanie z publicznością, a zgodnie 
z  regionalnym zwyczajem no-
woroczne życzenia złożył Gaz-
da, symbolicznie sypiąc żyto na 
szczęście. Również ten koncert 
odbył się przy pełnej sali.

Frekwencja na obu wy-
darzeniach potwierdziła duże 
zainteresowanie ofertą kultu-
ralną Ośrodka Chopinowskiego 

w  Szafarni oraz silną pozycję 
tego miejsca jako ośrodka życia 
muzycznego w regionie. Już dziś 
zapowiadane są kolejne kon-
certy i  wydarzenia artystyczne 
w  nadchodzących miesiącach, 
które publikowane będą na 
stronie www.szafarnia.art.pl.

(red), fot. Ośrodek  
Chopinowski w Szafarni
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Czy patriotyzm gospodarczy 
uratuje polskie rolnictwo?

REGION  Przyszłości polskiego i europejskiego rolnictwa oraz unijnej wspólnej polityki rolnej, a także 
obecnym wyzwaniom, związanym przede wszystkim z podpisaną właśnie umową Unia Europejska – Mer-
cosur, była poświęcona poniedziałkowa (19 stycznia) debata w Urzędzie Marszałkowskim, której gospoda-
rzami byli marszałek Piotr Całbecki i prezes Kujawsko-Pomorskiej Izby Rolniczej Ryszard Kierzek

Wśród uczestników zna-
leźli się producenci rolni oraz 
przedstawiciele związków i  or-
ganizacji rolniczych, admini-
stracji rządowej i  środowisk 
eksperckich, a  także radni wo-
jewództwa i parlamentarzyści.

– Umowa UE-Mercosur jest 
bardzo złą umową, nie ma co 
do tego wątpliwości. Jej skutki 
dotkną nie tylko rolników. Jest 
to umowa „z  opóźnionym za-
płonem”, realne skutki będzie-
my mieli za kilka lat. Uważam, 
że możemy się do tego przygo-
tować – regiony, rząd, izby rol-
nicze w całym kraju – by przy-
najmniej część skutków można 
było zniwelować. Bardzo waż-
nym elementem tych przygo-
towań powinno być przekona-
nie społeczeństwa do sięgania 
przede wszystkim po rodzime, 
polskie produkty. Jeżeli wyro-

bimy w społeczeństwie taki na-
wyk, to jesteśmy w stanie zni-
welować niekorzystne skutki 
tej umowy – mówił otwierając 
spotkanie przewodniczący Ry-
szard Kierzek.

 – Zależy nam tu przede 
wszystkim na głosie prakty-
ków, którzy na co dzień mierzą 
się z realnymi skutkami decyzji 
politycznych i  gospodarczych 
dotyczących rolnictwa oraz 
z  sytuacją na rynkach produk-
tów rolnych. Nie można uda-
wać, że nie ma problemu i  że 
mityczne unijne środki wszyst-
ko załatwią. Jako samorząd wo-
jewództwa, które jest jednym 
z  największych producentów 
rolnych w kraju, musimy starać 
się stymulować przygotowania 
do funkcjonowania w  nowych 
warunkach – stwierdził w swo-
im wystąpieniu marszałek Piotr 

Całbecki.
Gospodarz województwa, 

który zasiada w  Europejskim 
Komitecie Regionów (KR) i  jest 
przewodniczącym Komisji Za-
sobów Naturalnych KR (NAT), 
jest też sprawozdawcą przy-
gotowywanej obecnie opinii 
komitetu w  sprawie unijnej 
wspólnej polityki rolnej po 
2027 roku w kontekście ustala-
nia przyszłości polityki spójno-
ści i nowego budżetu długoter-
minowego.

Mówiąc o  pracach nad do-
kumentem, wskazał najważ-
niejsze zawarte w  nim reko-
mendacje: należytą ochronę 
rynku wewnętrznego UE; kon-
traktację (która wyeliminuje 
nadpodaż i  niekontrolowany 
spadek cen); mechanizm gwa-
rantowanego minimalnego 
dochodu rolniczego; przyjazne 

rolnictwu otoczenie prawne; 
odbiurokratyzowanie unij-
nego wsparcia dla rolnictwa; 
skrócenie łańcuchów dostaw; 
zmianę zasad dystrybucji środ-
ków unijnych dla rolnictwa 
i  tworzenie regionalnych stra-
tegii rozwoju rolnictwa. Koń-
cząc wystąpienie zapowiedział 
powołanie rady ds. rolnictwa 
i  rozwoju wsi przy marszałku 
województwa.

Co oznacza dla polskie-
go i  europejskiego rolnictwa 
podpisana właśnie w  stolicy 
Paragwaju umowa z  Mercosur, 
wyjaśnił zebranym prof. Waw-
rzyniec Czubak z Katedry Eko-
nomii i  Polityki Gospodarczej 
w  Agrobiznesie Uniwersytetu 
Przyrodniczego w  Poznaniu. 
Mercosur (Wspólny Rynek Połu-
dnia) to blok handlowy tworzo-
ny przez Brazylię, Argentynę, 

Paragwaj i  Urugwaj. Państwa 
Mercosuru tworzą jako blok 
szóstą co do wielkości świa-
tową gospodarkę, umowa UE-
-Mercosur tworzy największą 
strefę wolnego handlu na świe-
cie i rynek wart prawie 20 proc. 
światowego PKB. Porozumienie 
m.in. otwiera europejski rynek 
dla produktów rolnych z  kra-
jów Mercosur, w tym wołowiny, 
soi i cukru trzcinowego, w któ-
rych produkcji Mercosur jest 
światowym liderem.

Wśród zabierających głos 
w  debacie znaleźli się m.in. 
senator Ryszard Bober, wice-
przewodniczący sejmiku woje-
wództwa Józef Ramlau i  prze-
wodniczący sejmikowej Komisji 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi Paweł 
Zgórzyński.

(red), fot. Szymon Zdzie-
bło/tarantoga.pl dla UMWKP
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Pół miliona zł z licytacji na XIV 
Marszałkowskim Balu Dobroczynnym

REGION  Głównymi beneficjantami czternastej edycji Marszałkowskiego Balu Dobroczynnego, który od-
był się w sobotę (17 stycznia) w Centrum Kulturalno-Kongresowym Jordanki w Toruniu, są Stowarzyszenie 
Serce Torunia, Fundacja Trisomiaki z Łochowa (powiat bydgoski) i Specjalny Ośrodek Wychowawczy sióstr 
orionistek we Włocławku

Z licytacji głównej osiągnię-
to kwotę 311 tysięcy złotych, 
z  cichej 200 tysięcy. Ostatecz-
na kwota dochodu osiągnięte-
go w  czasie balu znana będzie 
do końca lutego. Na zaprosze-
nie gospodarzy balu, marszałka 
Piotra Całbeckiego i  jego mał-
żonki Dagny Całbeckiej, w zaba-
wie udział wzięli ludzie kultury, 
politycy i przedstawiciele świata 
biznesu, którzy tego wieczoru 
otworzyli serca, by wesprzeć 
potrzebujących.

Obraz „Młody mężczyzna 
na koniu” Jerzego Kossaka wyli-
cytowano za 59 tysięcy złotych. 
Jedną z  trzech niespodzianek 
(„kotów w  worku”), za którą 
nabywca zapłacił 25 tysięcy zło-
tych, był … żurek. Voucher na 
Mistrzostwa Świata w  Lekkiej 
Atletyce Kujawy Pomorze 26 wy-
licytowano na 15 tysięcy złotych. 
Łącznie za przedmioty z  licyta-
cji głównej osiągnięto kwotę 311 
tysięcy złotych.

Na licytacji cichej przedmio-
tami najczęściej przebijanymi 
– aż 17 razy – były spinki prze-
kazane przez premiera Donalda 
Tuska (nowy właściciel zapłacił 
9 tysięcy złotych), pióro podaro-
wane przez prezydenta RP Bro-
nisława Komorowskiego (osią-
gnęło kwotę 6 tysięcy złotych).

Siedemnaście osób chciało 
również stać się właścicielami 
„Baśni” Andersena, które uzy-
skały też najwyższą na licytacji 
cichej kwotę – 42 tysięcy zło-
tych. Osiołek przekazany przez 
reżysera Jerzego Skolimowskie-

go wylicytowano za 30 tysięcy 
złotych. Ceramiczny „Mały Ksią-
żę” z  pracowni Alicji Bogackiej 
przebijano 15 razy, a nowy wła-
ściciel zapłacił kwotę 5 tysięcy 
złotych. Licytacja cicha przynio-
sła dochód w kwocie 200 tysięcy 
złotych.

– Tegoroczny bal, to nie tyl-
ko trójka głównych beneficjen-
tów. To także 34 podmioty, które 
od czternastu edycji uczestniczą 
w tej inicjatywie dzięki Państwa 
dobroczynności. Wspólnie liczy-
my na Waszą szczodrość i jestem 
przekonany, że nie zawiedziecie. 
Niech żyje czternasty Marszał-
kowski Bal Dobroczynny! To na-
prawdę wyjątkowe wydarzenie 
– powiedział podczas otwarcia 
marszałek Piotr Całbecki.

– Witamy wszystkich Pań-
stwa, którzy na balu są po raz 
pierwszy i takich, którzy uczest-
niczą w  nim po raz czternasty. 
Wasza obecność tutaj jest do-
wodem empatii, którą  podczas 
tego wieczoru chcecie się dzielić. 
Dziękujemy Wam za to. Razem 
z  beneficjentami – największy-
mi bohaterami balu – liczymy 
na Państwa hojność. Życzymy 
Wam fantastycznej zabawy – 
powiedziała Dagna Całbecka.

W XIV Marszałkowskim Balu 
Dobroczynnym udział wzięli 
przewodnicząca sejmiku wo-
jewództwa Elżbieta Piniewska, 
wicemarszałek województwa 
Zbigniew Ostrowski, radni wo-
jewództwa Jacek Gajewski, Anna 
Niewiadomska i  Przemysław 
Przybylski, senatorowie Ryszard 

Bober i  Tomasz Lenz, posłanka 
do Parlamentu Europejskiego 
Joanna Scheuring-Wielgus, pre-
zydent Torunia Paweł Gulew-
ski, aktorzy Katarzyna Figura, 
Ewa Kasprzyk, Rafał Mohr, Ce-
zary Łukaszewicz, Katarzyna 
Pośpiech, Zuzanna Grabowska 
i  Magdalena Czerwińska oraz 
sportowcy Piotr Lisek i  Magda-
lena Fularczyk-Kozłowska.

Na balu gościliśmy również 
przedstawicielkę Konsulatu Ho-
norowego RP w Nawarze, Galicji 
i Kraju Basków Annę Radomską,  
przewodniczącego Hrabstwa 
Fife (Szkocja) w  Wielkiej Bryta-
nii Jima Leishmana oraz przed-
stawicieli Armii Stanów Zjed-
noczonych – dowódcę brygady 
artylerii 3. Dywizji Piechoty płka 
Matthew VanGildera i  oficera 
wykonawczego brygady artylerii 
3. Dywizji Piechoty mjra Geoffa 
Rossa.

Główni beneficjenci XIV 
Marszałkowskiego Balu Dobro-
czynnego: Stowarzyszenie Serce 
Torunia – pomaga osobom bę-
dącym w kryzysie bezdomności; 
Fundacja Trisomiaki – wspie-
ra z  niepełnosprawnością i  ich 
rodziny w  terapii, rehabilitacji 
i  codziennym funkcjonowaniu; 
Specjalny Ośrodek Wychowaw-
czy Zgromadzenia Sióstr Małych 
Misjonarek Miłosierdzia we Wło-
cławku – opiekuje się młodzieżą 
wymagającą kształcenia specjal-
nego.

– To dla nas olbrzymie wy-
różnienie i zaszczyt, że dostrze-
żono naszą pracę – mówi pre-

zes Fundacji Trisomiaki Renata 
Stankiewicz. – Z  otrzymanych 
środków planujemy zorgani-
zować turnus rehabilitacyjny 
nad morzem, który umożliwi 
lepsze funkcjonowanie w  spo-
łeczeństwie, poprawi kondycję 
i  sprawność psychofizyczną na-
szym podopiecznym.

– Informację o  wyborze 
naszej organizacji jako jednego 
z  beneficjentów balu przyję-
liśmy z  dużym zaskoczeniem. 
To dla nas naprawdę ogromne 
wyróżnienie. Marzyło nam się 
mieć własny samochód z najaz-
dem dla wózków inwalidzkich. 
Chcemy wykorzystać ten pojazd 
również do transportu towarów 
– mówią Sylwia Łukasiak i  Mi-
chał Piszczek ze Stowarzyszenia 
Serce Torunia.

– Serdecznie dziękuję panu 
marszałkowi i  jego małżonce 
za zaufanie, jakim nas obdarzy-
li, i  zaproszenie nas na ten bal. 
Dzięki darczyńcom zamierzamy 
zakończyć budowę terenu re-
kreacyjnego – powiedziała sio-
stra Marta Kalinowska, dyrektor 
Specjalnego Ośrodka Wycho-
wawczego we Włocławku.

Gwiazdą czternastej edy-
cji Marszałkowskiego Balu Do-
broczynnego był Kuba Badach, 
a  oprawę muzyczną zapewnił 
– jak co roku – Eljazz Band, 
kierowany przez Józefa Eliasza. 
Na scenie zaprezentowali się 
także mistrzowie brazylijskiej 
samby Carnival Stars, Orkiestra 
Wojskowa z Bydgoszczy i zespół 
Ziemia Bydgoska. Na licytację 

główną przeznaczyliśmy dzie-
ła sztuki, biżuterię od Katarzy-
ny Figury, voucher na marcowe 
lekkoatletyczne mistrzostwa 
świata w Toruniu, a autor popu-
larnych powieści kryminalnych 
Robert Małecki, zaoferował 
zwycięzcy licytacji umieszczenie 
go na kartach najnowszej książ-
ki.

Katalog licytacji cichej obej-
mował aż 216 pozycji, wśród 
których były treningi ze zna-
nymi sportowcami i dzień zdję-
ciowy na planie nowego filmu 
Wojtka Smarzowskiego. Na licy-
tacji znalazła się także wyjątko-
wa praca piętnastoletniej Julii 
Pokornieckiej, nagrodzona w te-
gorocznym konkursie „Sporto-
wa gęś” organizowanym przez 
Urząd Marszałkowski w Toruniu.

Największe środki z  balu 
trafiają do beneficjentów głów-
nych, ale mniejszymi kwotami 
organizarorzy wspierają rów-
nież beneficjentów z  lat po-
przednich i  misje zagraniczne. 
Beneficjenci poprzednich edy-
cji. W  tym roku po raz pierw-
szy pomoc skierują do Polskiej 
Fundacji dla Afryki, która po-
maga dzieciom na Madaga-
skarze. W  poprzedniej edycji 
Marszałkowskiego Balu Dobro-
czynnego zebrali 860 tysięcy 
złotych. Dwójce beneficjentów 
głównych przekazali po 100 ty-
sięcy złotych, a pozostali otrzy-
mali po 25 tysięcy złotych.

(red), fot. Mikołaj Kuras 
dla UMWKP
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Pomocna dłoń dla zwierząt
GMINA WIELGIE  Poseł Piotr Kowal wraz z Katarzyną Markowską, dyrektor biura poselskiego, przekazał 
pokarm oraz koce na zimniejsze dni dla Kundelkowiska – pomóż, pokochaj, adoptuj w Wielgiem

– To trudny czas dla zwie-
rząt, dlatego każde wsparcie ma 
realne znaczenie. Dziękujemy 
osobom, które na co dzień dba-
ją o  czworonogi i dają im opie-
kę oraz bezpieczeństwo – mówi 
parlamentarzysta Lewicy.

A skąd pomysł na taką akcję? 
Zapytaliśmy dyrektor Katarzynę 

Markowską.
– W pracy, podczas rozmo-

wy na temat  mrozów, psów, 
kotów stwierdziliśmy, że mamy 
trochę kocy, a  szef rzucił hasło: 
„To dokupię karmę i podjedźmy 
wesprzeć jakiś dom tymczasowy 
albo przytulisko”. Bez zbiórek, 
bez zapowiedzi... tak po prostu, 

spontanicznie – opowiada dy-
rektor Markowska.

Na drugi dzień był już te-
lefon do Pani Ani z  pytaniem, 
czy mogą przyjechać, bo coś 
tam mają i chętnie poznaliby jej 
zwierzyniec osobiście. I  tak tra-
fili do miejsca, w  którym serce 
rośnie... i trochę się ściska.

– Na miejscu czekała na nas 
spora gromadka: 10 psów, 7 ko-
tów, 2 świnki wietnamskie i koń. 
Każdy z  nich z  własną historią, 
którą Pani Ania zna i  potrafi 
opowiedzieć z ogromnym zaan-
gażowaniem. To był bardzo do-
bry czas – rozmowy, głaskanie, 
słuchanie historii i zwykła ludz-

ka obecność – kończy Katarzyna 
Markowska.

Trzeba przyznać, że inicja-
tywa godna pochwały, tym bar-
dziej, że mroźna zima doskwiera 
nie tylko ludziom, ale i ich czwo-
ronożnym przyjaciołom.

(ak), fot. nadesłane
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KOZIOROŻEC 22.12-19.01
Zbliżający się koniec stycznia sprzyja podsumowaniom i  weryfi-
kacji celów. Widać już, które plany są realistyczne, a  które wyma-
gają korekty. Systematyczność nadal przynosi najlepsze efekty. 
 
W relacjach osobistych pojawia się potrzeba większej otwartości. Spokój 
i stabilność pomagają budować trwałe porozumienie.

WODNIK 20.01-18.02
Końcówka miesiąca ma charakter przejściowy. Z jednej strony po-
jawia się chęć zmian, z drugiej potrzeba przygotowania. Obserwa-
cja i analiza sytuacji okazują się cenniejsze niż szybkie działanie. 
 
Kontakty z wybranymi osobami przynoszą inspirację. Wewnętrzna 
niezależność rośnie, gdy pozwalasz sobie na autentyczność.

RYBY 19.02-20.03
Druga połowa stycznia sprzyja wyciszeniu i pracy z emocja-
mi. Wrażliwość pomaga lepiej zrozumieć siebie oraz potrzeby in-
nych. Twórcze zajęcia lub chwile samotności przynoszą ukojenie. 
 
Sprawy praktyczne wymagają jasnych ustaleń. Pod koniec miesiąca ła-
twiej znaleźć równowagę między obowiązkami a odpoczynkiem.

BARAN 21.03-20.04
Końcówka stycznia przynosi potrzebę uporządkowania spraw, któ-
re ruszyły zbyt gwałtownie na początku roku. Energia wciąż jest wy-
soka, jednak coraz wyraźniej widać, gdzie warto ją oszczędzać. 
Sprawy zawodowe wymagają koncentracji i dopinania szczegółów. 
 
W relacjach prywatnych liczy się cierpliwość. Lepiej nie przyspieszać 
rozmów, które same jeszcze się klarują. Ostatnie dni miesiąca sprzyjają 
odzyskaniu równowagi.

BYK 21.04-21.05
Druga połowa stycznia kieruje uwagę na kwestie stabilno-
ści i długofalowych decyzji. Tempo wydarzeń jest wolniej-
sze, ale daje poczucie bezpieczeństwa. Finanse i sprawy prak-
tyczne można teraz poukładać w sposób bardziej przemyślany. 
 
W życiu osobistym pojawia się potrzeba spokoju i przewidywalności. Do-
bre relacje opierają się na prostych gestach i konsekwencji. Zaufanie do 
własnych wyborów wzrasta pod koniec miesiąca.

BLIŹNIĘTA 22.05-20.06
W miarę jak styczeń dobiega końca, myśli skupiają się na komunikacji 
i planach na kolejne tygodnie. Rozmowy nabierają głębszego znacze-
nia, szczególnie te prowadzone bez pośpiechu. Warto uważnie słuchać. 
 
Sprawy zawodowe mogą przynieść nowe informacje, które wymagają 
przemyślenia, a nie natychmiastowej reakcji. Równowaga psychiczna po-
prawia się, gdy dajesz sobie przestrzeń na odpoczynek.

RAK 21.06-22.07
Emocjonalny klimat końcówki miesiąca sprzyja wyciszeniu i refleksji. 
Zamiast wracać do przeszłości, łatwiej skupić się na tym, co daje po-
czucie bezpieczeństwa tu i teraz. Dom i bliscy odgrywają ważną rolę. 
 
Zawodowo sytuacja stabilizuje się, nawet jeśli nie przynosi jeszcze spek-
takularnych efektów. Intuicja pomaga uniknąć niepotrzebnych napięć.

LEW 23.07-22.08
Coraz wyraźniej widać, które działania wymagają korekty. Druga po-
łowa stycznia sprzyja porządkowaniu obowiązków i ustalaniu prio-
rytetów. Odpowiedzialne podejście przynosi uznanie otoczenia. 
 
W relacjach osobistych ważna staje się szczerość i gotowość do kompro-
misu. Odpoczynek i regeneracja pomagają odzyskać wewnętrzną równo-
wagę przed kolejnym miesiącem.

PANNA 23.08-22.09
Końcówka stycznia sprzyja dopracowywaniu szczegółów i zamy-
kaniu spraw rozpoczętych wcześniej. Codzienność układa się le-
piej, gdy trzymasz się prostych zasad i nie komplikujesz planów. 
 
W sferze uczuciowej liczy się stabilność i uważność. Zamiast analizować 
każdy sygnał, warto zaufać temu, co już zostało zbudowane. Spokój staje 
się Twoim sprzymierzeńcem.

WAGA 23.09-23.10
Relacje z innymi wysuwają się na pierwszy plan w drugiej poło-
wie miesiąca. Rozmowy mogą dotyczyć przyszłości, ale nie wyma-
gają jeszcze ostatecznych deklaracji. Ważne jest zachowanie rów-
nowagi między własnymi potrzebami a oczekiwaniami otoczenia. 
 
Sprawy domowe i estetyka przestrzeni wpływają pozytywnie na samo-
poczucie. Harmonia w codziennych drobiazgach przynosi wyraźną ulgę.

SKORPION 24.10-21.11
Intensywność emocji stopniowo ustępuje miejsca większej świa-
domości sytuacji. Końcówka stycznia sprzyja podejmowaniu de-
cyzji, które wynikają z wewnętrznego przekonania, a nie presji. 
 
W pracy możliwe są rozmowy wymagające dyplomacji. Prawda i konse-
kwencja idą w parze, jeśli zachowasz spokój. Relacje stają się bardziej 
klarowne.

STRZELEC 22.11-21.12
Druga połowa miesiąca skłania do planowania kolejnych kro-
ków. Pomysły nabierają realnych kształtów, choć wymagają jesz-
cze dopracowania. Optymizm pomaga, o ile nie pomijasz szczegółów. 
 
W życiu prywatnym liczy się obecność i uważność. Wspólne chwile z 
bliskimi pozwalają lepiej zakończyć intensywny miesiąc.
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Na zdjęciu Aleksandra Kwiatkowska, uczennica Branżowej 
Szkoły I Stopnia przy Zespole Szkół Nr 3 w Golubiu-Do-
brzyniu.

PRZEPIS TYGODNIA
Rogaliki z malinami

KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA

SUDOKU

Sposób wykonania
Sporządzić rozczyn. Do miski wkruszyć drożdże, dodać ciepłe mleko, łyżeczkę cukru i łyżkę mąki. Wymieszać 

i odstawić na 15 minut w ciepłe miejsce. Masło rozpuścić i ostudzić. Sprawdzić świeżość jajek. Mąkę przesiać przez 
sito. Do mąki dodać rozczyn, resztę mleka, sól i 3 jajka. Wyrobić ciasto. Gdy będzie odchodziło od ścianek miski do-
dać cienkim strumieniem płynne masło. Po wyrobieniu ciasta nakryć je czystą bawełnianą ściereczką i odstawić w 
ciepłe miejsce aby podwoiło swoją objętość. Po około 1 h ciasto rozwałkować, pokroić na trójkąty. Maliny oprószyć 
cukrem pudrem i ułożyć je na każdy trójkąt ciasta. Uformować rogalik. Rogaliki ułożone na blaszce pozostawić do 
wyrośnięcia na 15 minut. Następnie posmarować rozkłóconym jajkiem. Piec na złoty kolor w temperaturze 200 
stopni celsjusza. Ciepłe rogaliki posmarować lukrem lub oprószyć cukrem pudrem.

Smacznego!

Składniki:

- mąka pszenna typ 500 600 g, 

- drożdże w kostce 30 g, 

- ciepłe mleko 250 ml, 

- masło 130 g, 

- cukier kryształ 25 g, 

- szczypta soli, 

- jajka 4 sztuki, 

- maliny 100 g, 

- cukier puder 1 łyżka 

Horyzontalnie
1. Które drzewo najczęściej występuje w polskich lasach?
4. Pierwiastek o najniższej temperaturze topnienia spośród wszystkich 
znanych pierwiastków
8. Największe jezioro Ameryki Południowej
9. Kraje członkowskie Grupy Wyszehradzkiej oprócz Polski, Czech i Sło-
wacji
12. Traktat kończący wojnę amerykańsko-meksykańską (1848)
14. Państwo będące największym producentem kawy na świecie
15. Który dopływ Wisły jest największy od lewej strony?
16. Słowo oznaczające sztukę nadawania znaczenia przestrzeniom, for-
mom i stylom w zabytkach

Wertykalnie
2. Pisemna forma wyznaczająca losowe zdanie lub przypadek w zdaniu
3. Państwo, które przyjęło chrześcijaństwo jako jedno z  pierwszych 
w Europie, wcześniej niż Polska
5. Pod jakim pseudonimem publikował swoje dzieła Aleksander Gło-
wacki?
6. Pierwszy papież, który został wybrany na stolicę Piotrową w VI wieku
7. Termin oznaczający lęk przed otwartymi przestrzeniami
9. Historyczne miasto na Litwie, którego walki z ZSRR w 1991 r. stały się 
symbolem niepodległości
10. Region geograficzny w północnej Eurazji, porośnięty głównie igla-
stym lasem
11. Który metalurgia/odcień koloru odnosi się do pierwiastka o nazwie 
„kobalt”?
12. Najszybsze zwierzę lądowe na świecie
13. Angielski skrót protokołu używanego do komunikacji stron WWW
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Już wkrótce mistrzostwa świata
SPORT  Blisko pół tysiąca wolontariuszy weźmie udział w najważniejszej lekkoatletycznej imprezie na 
świecie, której gospodarzem już za dwa miesiące będzie nasz region. W sobotę (17 stycznia) w Kujawsko-
-Pomorskiej Arenie Toruń odbyło się spotkanie szkoleniowo-integracyjne. W wydarzeniu wziął udział mar-
szałek Piotr Całbecki. Halowe Mistrzostwa Świata Kujawy Pomorze 26 (HMŚ) odbędą się 20-22 marca

– Wolontariusze są fun-
damentem każdego wielkiego 
wydarzenia sportowego – pod-
kreśla marszałek Piotr Cał-
becki. – Halowe Mistrzostwa 
Świata Kujawy Pomorze 26 to 
największe wydarzenie lekko-
atletyczne w  historii regionu. 
Jego sukces zbudujemy wspól-
nie – jako jedna wielka dru-
żyna, w  której każdy ma swo-
je miejsce, odpowiedzialność 
i  realny wpływ na końcowy 
efekt. Jestem przekonany, że 

wspólnie stworzymy mistrzo-
stwa, które na długo pozo-
staną w  pamięci uczestników 
i  kibiców, a  dla wolontariuszy 
staną się źródłem dumy oraz 
niezapomnianych doświad-
czeń.

Wolontariusze przeszli 
m.in. szkolenia z  BHP i  udzie-
lania pierwszej pomocy, po-
znają zespół osób pracujących 
przy organizacji mistrzostw 
oraz zapoznali się z  zakresem 
zadań w  poszczególnych gru-

pach. Podczas Marszałkow-
skiego Dobroczynnego Balu do 
wylicytowania będzie voucher 
na HMŚ, który obejmuje m.in. 
dwa bilety VIP na sesję zawo-
dów i  honorową rolę podczas 
jednej z  oficjalnych ceremonii 
dekoracji zawodników. Trwa 
sprzedaż ostatniej puli biletów 
na marcowe wydarzenie. Stro-
na zakupowa www.ebilet.pl.

Odliczanie stu dni do HMŚ 
rozpoczęło uruchomienie 
dzwonu Tuba Dei. Dokonali 

tego sprinterka Marika Popo-
wicz-Drapała, tyczkarz Paweł 
Wojciechowski oraz ambasa-
dorzy HMŚ wieloboistka Adria-
na Sułek-Schubert i  tyczkarz 
Piotr Lisek. Na wieży bazyliki 
katedralnej św. św. Janów to-
warzyszyli im skoczkini w  dal 
Anna Matuszewicz oraz Ma-
teusz Kołodziejski i  Mikołaj 
Szczęsny, skoczkowie wzwyż.

Halowe Mistrzostwa Świa-
ta Kujawy Pomorze 26: 20-22 
marca 2026 rok; Kujawsko-

-Pomorska Arena Toruń; ma-
skotka: gęś Goosia; ponad 500 
zawodników z  przeszło 120 
reprezentacji; 27 konkurencji; 
ambasadorka: Adrianna Sułek-
-Schubert, wieloboistka, mul-
timedalistka mistrzostw świa-
ta i  Europy; ambasador: Piotr 
Lisek, wielokrotny medalista 
mistrzostw świata i  Europy 
w skoku o tyczce.

(red), fot. Mikołaj Kuras 
dla UMWKP
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DOBRZE TO WIEDZIEĆ

oprac. (red)

Standardy opieki

Dotyczą one w  szczególności: organizacji opieki nad dziećmi, 
personelu sprawującego opiekę nad dziećmi, współpracy z  ro-
dzicami oraz monitorowania realizacji standardów. Obowiązki 
instytucji w zakresie potwierdzenia spełniania standardów 
Podmioty prowadzące instytucje opieki są zobowiązane do zło-
żenia oświadczenia dotyczącego standardów opieki, zgodnie 
z zasadami właściwymi dla formy prowadzonej instytucji.

Nowoczesne i przyjazne żłobki

1 stycznia 2026 r. weszło w życie rozporządzenie Ministra Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej w sprawie standardów opieki nad dziećmi w wieku do lat 3. Od 1 stycz-
nia 2026 r. standardy opieki stały się obowiązkowe dla wszystkich instytucji opieki 
nad dziećmi w wieku do lat 3, w tym żłobków, klubów dziecięcych oraz dziennych 
opiekunów – zarówno publicznych, jak i niepublicznych. Rozporządzenie określa 
standardy opieki, które muszą być spełnione przed rozpoczęciem prowadzenia in-
stytucji, a także w trakcie jej funkcjonowania.

Niepubliczne instytucje opieki  

Podmioty niepubliczne są zobowiązane do złożenia oświadczenia o 
standardach opieki na portalu Empatia na odpowiednim wniosku: 
Instytucje opieki zarejestrowane przed 1 stycznia 2026 r. — wnio-
sek RKZ-8. Wniosek RKZ-8 na portalu Empatia służy do złożenia 
przez podmioty niepubliczne oświadczenia o spełnianiu standardów 
opieki nad dziećmi w wieku do lat 3.

Nowe instytucje opieki — wniosek RKZ-1 

Wniosek RKZ-1 na portalu Empatia służy do uzyskania wpisu do rejestru żłobków 
lub klubów dziecięcych i jest wymagany przy tworzeniu nowej instytucji opieki nad 
dziećmi do lat 3, która musi spełniać standardy opieki określone w przepisach. Zło-
żenie wniosku RKZ-1 stanowi warunek rozpoczęcia działalności instytucji. Publicz-
ne instytucje opieki (gminy) realizują obowiązek potwierdzenia spełniania stan-
dardów poprzez uzupełnienie danych dotyczących standardów opieki w systemie 
Rejestr Żłobków.

Instytucje tworzone od 1 stycznia 2026 r. 

Instytucje opieki tworzone od 1 stycznia 2026 r. muszą spełniać stan-
dardy opieki przed dokonaniem wpisu do rejestru, zgodnie z wymagania-
mi wyszczególnionymi w rozporządzeniu. Podmioty są zobowiązane do 
uzupełnienia informacji dotyczących standardów opieki niezbędnych do 
prowadzenia instytucji w terminie 3 dni od momentu wpisu do rejestru. 
Dane należy uzupełnić w odpowiednim systemie: instytucje niepubliczne 
– na portalu Empatia, instytucje publiczne – w systemie Rejestr Żłobków. 
Informacje o standardach opieki muszą być aktualne. Konieczne jest bie-
żące i rzetelne uzupełnienie informacji dotyczących standardów opieki 
w Rejestrze Żłobków i na portalu Empatia. Wprowadzane dane powinny 
być zgodne ze stanem faktycznym oraz obowiązującymi przepisami pra-
wa.

Terminy realizacji obowiązków 

Instytucje działające przed 1 stycznia 2026 r. Instytucje opieki nad dziećmi do lat 
3, które zostały założone przed 1 stycznia 2026 r., są zobowiązane do złożenia 
oświadczeń do 28 lutego 2026 r. w odpowiednim systemie (Rejestr Żłobków lub 
Empatia). Obowiązek dotyczy instytucji publicznych i niepublicznych.



													           

24 KALENDARIUM Czwartek 22 stycznia 2026

29 stycznia

1649 – Skazanie króla Karola I Stuarta na karę śmierci przez parlament 

Anglii.

1916 – Założenie Polskiego Towarzystwa Matematycznego.

1936 – Ogłoszenie pierwszych członków Baseball Hall of Fame.

30 stycznia

1649 – Egzekucja króla Karola I Stuarta w Londynie.

1933 – Adolf Hitler zostaje mianowany kanclerzem Niemiec.

1945 – Zatopienie statku „Wilhelm Gustloff” na Bałtyku.

31 stycznia

1865 – Przyjęcie 13. poprawki do konstytucji USA znoszącej niewolnic-

two.

1945 – Rozpoczęcie ewakuacji więźniów obozu Auschwitz.

1958 – Wystrzelenie pierwszego amerykańskiego satelity Explorer 1.

1 lutego

1411 – Zawarcie I pokoju toruńskiego między Polską a Zakonem Krzy-

żackim.

1945 – Uwolnienie obozu koncentracyjnego Stutthof.

2003 – Katastrofa promu kosmicznego Columbia podczas powrotu na 

Ziemię.

2 lutego

1848 – Podpisanie traktatu z Guadalupe Hidalgo kończącego wojnę USA 

z Meksykiem.

1943 – Kapitulacja wojsk niemieckich pod Stalingradem.

1971 – Ugoda rządu PRL z robotnikami po wydarzeniach grudniowych.

3 lutego

1870 – Ratifikacja 15. poprawki do konstytucji USA gwarantującej prawa 

wyborcze.

1959 – Katastrofa lotnicza w Iowa, znana jako „dzień, w którym umarła 

muzyka”.

1994 – Premiera filmu „Lista Schindlera” w Polsce.

4 lutego

1789 – George Washington zostaje jednogłośnie wybrany pierwszym 

prezydentem USA.

1945 – Rozpoczęcie konferencji jałtańskiej.

2004 – Uruchomienie serwisu społecznościowego Facebook.

22 stycznia

1863 – Wybuch powstania styczniowego przeciwko Imperium Rosyj-

skiemu na ziemiach Królestwa Polskiego.

1905 – Krwawa Niedziela w Petersburgu, masakra robotników przez 

wojska carskie.

1943 – Powołanie Kierownictwa Dywersji Armii Krajowej.

23 stycznia

1570 – Otwarcie Royal Exchange w Londynie, pierwszej giełdy towaro-

wej w Anglii.

1789 – Założenie Uniwersytetu Georgetown, najstarszej uczelni kato-

lickiej w USA.

1950 – Kneset uznaje Jerozolimę za stolicę Izraela.

24 stycznia

41 – Klaudiusz zostaje ogłoszony cesarzem rzymskim po śmierci Kali-

guli.

1908 – Robert Baden-Powell organizuje pierwszy obóz skautowy 

w Anglii.

1984 – Apple prezentuje komputer Macintosh.

25 stycznia

1924 – Otwarcie pierwszych Zimowych Igrzysk Olimpijskich w Chamo-

nix.

1942 – Tajlandia wypowiada wojnę Stanom Zjednoczonym i Wielkiej 

Brytanii.

1981 – Premiera serialu „Czterdziestolatek” w Telewizji Polskiej.

26 stycznia

1018 – Zawarcie pokoju w Budziszynie między Polską a Cesarstwem 

Niemieckim.

1934 – Podpisanie polsko-niemieckiej deklaracji o niestosowaniu prze-

mocy.

1950 – Indie oficjalnie stają się republiką.

27 stycznia

1945 – Wyzwolenie obozu Auschwitz-Birkenau przez Armię Czerwoną.

1967 – Traktat kosmiczny podpisany przez USA, ZSRR i Wielką Bryta-

nię.

1996 – Premiera filmu „Ogniem i mieczem” w polskiej telewizji.

28 stycznia

1547 – Edward VI obejmuje tron Anglii.

1986 – Katastrofa promu kosmicznego Challenger po starcie z  Cape 

Canaveral.

2018 – Pożar w Centrum Handlowym „Winter Cherry” w Kemerowie 

w Rosji.
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GMINA KIKÓŁ  W grudniu ubr. społeczność Szkoły Podstawowej w Ciełuchowie gościła Sławomira Detmera, wie-
loletniego górnika, który zaprezentował uczniom strój galowy i opowiedział o trudach pracy w kopalni węgla ka-
miennego

Spotkali się 
z prawdziwym górnikiem

– Dwa lata temu zrobiliśmy 
z okazji Barbórki inscenizację „Na-
szo śląsko familio”, wtedy mówili-
śmy o śląskiej rodzinie, o  tym, jak 
żony górników 4 grudnia pięknie się 
ubierają świątecznie, górnicy nie idą 
tego dnia do pracy, ubierają stroje 
galowe i  czapki z  pióropuszem – 
mówiła Jolanta Detmer, dyrektor 
SP w  Ciełuchowie. – 4 grudnia na 
Śląsku odbywają się duże uroczy-
stości, rano orkiestry górnicze ma-
szerują po mieście. My staramy się 
z uczniami zawsze upamiętnić ten 
dzień, w  tym roku udało się nam 

nawet zaprosić górnika, żeby dzieci 
mogły dopytać o wiele spraw.

Uczniowie wyposażeni w wie-
dzę na temat pracy górników i Ślą-
ska przygotowali tym razem wy-
stawę z atrybutami kopalni i pracy 
górników oraz ich patronki świętej 
Barbary. Dzieci z  zerówki przygo-
towane pod okiem Karoliny Kośmi-
der nauczyły się śląskich piosenek 
i  zagłębiły się w  bajkę „Legenda 
o  skarbniku”. Wśród gości spotka-
nia pojawił się Skarbnik, czyli śląski 
dobry duch, w którego rolę umie-
jętnie wcielił się Jarosław Jagielski. 

Muzyczno-słowną wiązanką naj-
młodsze dzieci przywitały główne-
go i bardzo wyczekiwanego gościa, 
czyli górnika w  stroju galowym, 
a  starsi uczniowie wykorzystali 
spotkanie do zadania wnikliwych 
pytań.

– W kopalni zawsze witamy się 
słowami „Szczęść Boże”, pracujemy 
oświetlając sobie miejsce latarkami, 
bo tam pod ziemią nie elektrycz-
ności – opowiadał Sławomir Det-
mer. – Górnik pracuje pięć godzin, 
bo to jest praca bardzo ciężka, do 
tego dochodzi oczywiście zjazd pod 

ziemię i powrót. Praca górnika jest 
także bardzo niebezpieczna. Kiedy 
ja zdecydowałem się zostać górni-
kiem, moi rodzice byli przerażeni. 
Nie dość, że musiałem wyjechać 
z domu 400 kilometrów, to jeszcze 
do pracy mocno niebezpiecznej, 
chociaż dobrze opłacanej. Bałem 
się bardzo pierwszego zjazdu pod 
ziemię, potem było już coraz lepiej. 
Prawdą jest też, że w  kopalni są 
szczury, to jest nasza codzienność.

Górnik musi być człowiekiem 
odważnym i pracowitym. Wynagra-
dza te trudy śląska tradycja z hucz-

nymi obchodami barbórkowymi. 
W ciągu ostatnich lat kopalń w Pol-
sce ubyło z  powodu zakończenia 
wydobycia węgla w licznych zakła-
dach, ale wciąż wiele osób pracuje 
codziennie pod ziemią, narażając 
swoje życie. Wszyscy pamiętamy 
o  górnikach, którzy stracili życie 
pod ziemią w  wyniku katastrof 
i o tych, którzy wydobywają obec-
nie cenny surowiec. Cześć im oddali 
uczniowie szkoły w Ciełuchowie.

Tekst i fot.
 Lidia Jagielska
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XIX WIEK  W 1893 roku w Gazecie Świątecznej w Warsza-
wie ukazało się ogłoszenie, w którym poszukiwano organi-
sty do Ciechocina. Znalezienie dobrego fachowca było trud-
ne, chociaż i dziś ten trudny zawód cieszy się niestety coraz 
mniejszym zainteresowaniem

Organista 
poszukiwany

XX wiek

Lista łez
W  listopadzie 1945 roku pracownicy kuratorium 
w Bydgoszczy mieli wyjątkową okazję, by przepro-
wadzić podsumowanie stanu nauczycieli w  na-
szym regionie. Było tuż po Wszystkich Świętych, 
a podczas wojny zginęło wielu nauczycieli, także 
z okolic Wąbrzeźna.

W  XIX wieku istniały 
w  Polsce szkoły kształcące 
organistów. W  przypadku na-
szych okolic taka profesjo-
nalna szkoła znajdowała się 
w Warszawie. Była to otwarta 
w 1809 roku Szkoła Organistów 
Krajowych. Szkolenie w  niej 
trwało dwa lata. Oprócz gry 
na instrumencie obejmowało 
także śpiew chóralny, kaligra-
fię, arytmetykę oraz prowa-
dzenie ceremonii kościelnych. 
Przyszli organiści musieli tak-
że zdawać egzamin z  poezji, 
geografii i historii.

Początkowo profesjonalnie 
wykształceni organiści trafiali 
do parafii miejskich. Muzycy 
posługujący na wsiach często 
opierali się na nauce pamięcio-
wej pieśni oraz doświadczeniu 
zdobytym u  boku innego or-
ganisty. W 1865 roku powstała 
w Warszawie klasa dla organi-
stów wiejskich. Nauka w  niej 
trwała 3 lata. Aby zostać mi-
strzem gry na organach, trze-
ba było skończyć kurs 6-letni, 
ale w  praktyce 3-letni kurs 
miał przygotowywać osoby do 
praktycznego wykonywania 
zawodu.

Ewenementem na skalę 
kraju były Puławy, należące 
do majętnego księcia Adama 
Jerzego Czartoryskiego. W 1814 
roku arystokrata polecił stwo-
rzyć prywatną szkołę organi-
stowską, by przynajmniej na 

jego terenie poziom gry w ko-
ściołach był dobry. Świadczy 
to o tym, że wielu organistom 
brakowało jednak często pod-
staw muzycznych. Faktycz-
nie ówcześni narzekali, że 
organiści samoucy kształcą 
kolejne pokolenia „niedoucz-
ków” i  należy temu zapobie-
gać. Zawód organisty nie był 
dawniej świetnie płatny. O  ile 
w naszych okolicach organista 
mógł spokojnie utrzymać ro-
dzinę, o  tyle na przykład pod 
Krakowem bywało, że musiał 
udawać się na żebry po wsi lub 
angażować przy pracach polo-
wych.

Organista wiejski był do-
słownie człowiekiem orkie-
strą. Na ogłoszeniu z Ciechoci-
na czytamy o prowadzeniu akt 
stanu cywilnego w  języku ro-
syjskim. Znane są także przy-
padki, gdy organista zajmował 
się pracą w kuchni na plebanii 
lub w  stodole u  proboszcza. 
Poza tym organista musiał 
chodzić po kolędzie, służyć 
jako woźnica czy nadzorca 
służby (tzw. karbowy).

Jeśli chodzi o  zapłatę, to 
proboszczowie nie dawali za 
wiele organistom. Większość 
przychodów stanowiły dary 
za śluby i pogrzeby oraz opła-
tek. Niemniej jeśli organista 
trafiał do parafii, to zostawał 
w niej na lata. Znalezienie no-
wego był bardzo trudne, stąd 

też ogłoszenie z  Ciechocina 
w  warszawskiej prasie. By-
wały w Warszawie przypadki, 
gdy organisty zaczynano szu-
kać jeszcze przed konsekracją 
nowego kościoła.

W  1895 roku w  Płocku 
otwarto pierwszą w  naszych 
okolicach klasę organową. Do 
jej powstania przyczynili się 
księżą, którym zależało na 
dobrej muzyce kościelnej. Or-
ganizowano nawet kilkudnio-
we kursy dla doświadczonych 
muzyków. Organiści z naszych 
okolic stanowili spory odse-
tek uczestników tych kursów. 
Podczas spotkań wiejskich or-
ganistów uczono nie tylko jak 
grać graduały, antyfony i inne 
formy. Przybliżano im także 
muzykę ludową. Instruktorzy 
pragnęli, by organista był na 
wsi organizatorem chóru lub 
zespołu muzycznego.

Jadąc na kurs do Płocka, 
wiejski organista musiał mieć 
list od proboszcza, świadectwo 
ukończenia szkoły elementar-
nej oraz własny instrument, 
np. skrzypce. Opłata za naukę 
wynosiła 5 rubli. Kursanci 
przebywali w  domu stroiciela 
fortepianów w Płocku i korzy-
stali z jego instrumentów. Gdy 
w  Płocku powstała szkoła dla 
organistów, aby uzyskać dy-
plom, konieczne było już zda-
nie kilkudniowego egzaminu.

(pw)

Nauczyciele na Pomorzu gi-
nęli w różny sposób. Jedni od nie-
mieckich kul, inni w więzieniach 
i  obozach koncentracyjnych. 
W listopadzie 1945 roku wciąż nie 
był znany los wielu nauczycieli. 
Poszukiwał ich Czerwony Krzyż 
oraz rodziny. Na liście z 1945 roku 
znalazł się m.in. Wojciech Weso-
łowski - profesor gimnazjum wą-
brzeskiego, zmarły w  1942 roku 
w obozie w Mauthausen. Spośród 
nauczycieli szkół powszechnych 
ich losy były także tragiczne.

Feliks Buchholz z  Elgiszewa 
poległ na wojnie. Józef Czapiew-
ski z  Lipnicy został rozstrzelany 
w  1939 roku, podobnie jak Fran-
ciszek Folta z  Wąbrzeźna. Naj-
większa liczba nauczycieli poległa 
jesienią 1939 roku, podczas akcji 
eliminacji inteligencji polskiej na 
Pomorzu. W  Mauthausen zmarł 
Leon Niewiada - nauczyciel z Biel-
ska pod Kowalewem. Wśród za-
bitych z  lipnowskiego byli m.in 
profesorowie Państwowego Gim-
nazjum: Stanisław April oraz Jan 

Michałowski. Ten drugi zmarł 
w Dachau. Lista nauczycieli szkół 
powszechnych jest niestety bar-
dzo długa. Tu, w przeciwieństwie 
do powiatu wąbrzeskiego, więk-
szość pedagogów zmarła w  obo-
zach koncentracyjnych.

W listopadzie 1939 roku długa 
była również lista osób zaginio-
nych. Wśród nich był np. Czesław 
Sapiński, który został aresztowa-
ny jesienią 1939 roku i  trafił do 
Dachau, ale o jego dalszych losach 
wówczas nie wiedziano. Włady-
sław Golik z  liceum w  Wąbrzeź-
nie był oficerem. Trafił do obozu 
jenieckiego, a stamtąd do szpitala 
i los po nim zaginął. Dopiero póź-
niej okazało się, że zginął wkrót-
ce po wyzwoleniu obozu. Śmierć 
spotkała zdecydowaną większość 
uznawanych za zaginionych. 
Przykładem był Włodzimierz Gu-
mowski ze szkoły w  Mazowszu 
w  powiecie lipnowskim. Dopiero 
później jego bliscy dowiedzieli się, 
że zmarł w 1942 roku w Dachau.

(pw)

Ciekawostka

Twórca jezior
Gdy powiemy komuś słowo „pojezierze”, pierw-
szym skojarzeniem będą Mazury. Wśród wielu 
pojezierzy polskich istnieje także pojezierze do-
brzyńskie. Nie posiada ono wielu jezior. Nie są one 
też zbyt wielkie, ale historia ich powstania jest już 
ciekawa.

O  pojezierzu dobrzyńskim 
pisano już przed wojną. Krajo-
braz pełen pagórków i  mniej-
szych czy większych rzeczek i je-
zior powstał podczas zlodowaceń, 
gdy na naszych terenach zalegał 
lodowiec. Lodowiec dobrzyński 
nie był bardzo gruby, ale cofając 
się i topiąc, pozostawiał po sobie 
wiele pamiątek. Gdy lodowiec 
wytapiał się w  jednym miejscu 
przez dłuższy czas, pozostawiał 
w  tym miejscu żwir tworzący 
morenę czołową. Pierwsze znaj-
dziemy już na północ od Wło-
cławka, a ich szczyty sięgają 188 
metrów nad poziomem morza.

Nieopodal Lipna moreny 
czołowe urosły do ok. 125 me-
trów. Największe moreny czoło-
we znajdziemy między Kikołem, 
a Rypinem. Tu sięgają 151 metrów 
(okolice Chrostkowa). W  okoli-
cach Zbójna lodowiec pozostawił 

po sobie drumliny, czyli pofał-
dowane okolice z  drobnymi je-
ziorkami. Gdy lodowiec topił się, 
na jego dnie intensywnie prze-
mieszczała się woda roztopowa. 
Powstały tzw. rynny, w których 
znalazły miejsce późniejsze je-
ziora. Jedną z takich rynien dziś 
przemieszczają się wody rzeki 
Mień. Kolejna charakterystycz-
na rynna polodowcowa znajdu-
je się w  okolicach Chrostkowa, 
gdzie położone są jeziora Moczo-
ne i Steklińskie.

Inne jeziora jak Urszulew-
skie powstawały, ponieważ lodo-
wiec topił się szybko, nie tworząc 
rynien, a woda z niego zalegała 
na płytkim terenie. Właśnie dla-
tego jezioro Urszulewskie przy 
310 hektarach powierzchni ma 
głębokość zaledwie 6 metrów.

(pw)
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Postać

Naczelnik powstania
Z okazji rocznicy wybuchu powstania styczniowego 22 stycznia 1863 roku 
przybliżamy postać Zygmunt Padlewskiego – generała powstania, naczelni-
ka wojennego województwa płockiego od lutego do kwietnia 1863 roku. Został 
złapany przez Rosjan w okolicy Borzymina koło Rypina.

Zygmunt Padlewski urodził 
się 1 stycznia 1836 roku w mająt-
ku Czerniawka Mała w  powiecie 
berdyczowskim. Był synem Wła-
dysława – powstańca listopado-
wego i  Judyty z  Potockich. Uczył 
się w  Korpusie Kadetów w  Brze-
ściu nad Bugiem, następnie w Pe-
tersburgu. Absolwent Akademii 
Artylerii w Petersburgu. Był człon-
kiem petersburskiego tajnego Koła 
Oficerskiego Zygmunta Sierakow-
skiego.

W  1861 r. wyjechał do Fran-

cji, gdzie był prezesem paryskiego 
Towarzystwa Młodzieży Polskiej. 
Należał do wykładowców Polskiej 
Szkoły Wojskowej w  Genui i  Cu-
neo we Włoszech. Po powrocie do 
kraju, od 1862 r. należał do lewicy 
stronnictwa „czerwonych”, był 
członkiem Komitetu Centralnego 
Narodowego i jednym z głównych 
inspiratorów wybuchu powsta-
nia. Dążył do współdziałania re-
wolucjonistów polskich i  rosyj-
skich, prowadząc z nimi rozmowy 
w Londynie i Petersburgu.

Po wybuchu powstania, od 
stycznia 1863 r. był naczelnikiem 
miasta Warszawy oraz naczelni-
kiem powstania w  guberni płoc-
kiej. Oddział jego nie zdołał jednak 
zdobyć Płocka i  poniósł porażki 
pod Słominem i  Unieckiem (28 
stycznia 1863), następnie pod My-
szyńcem (9 marca), Drążdżewem 
(12 marca) i Radzanowem (21 mar-
ca 1863).

Został ujęty przez Rosjan w za-
sadzce naczelnika żandarmerii 
Drozdowa 21 kwietnia pod Borzy-
minem, niedaleko Rypina. Uda-
wał się na spotkanie z oddziałem 
ochotników z  zaboru pruskiego, 
dowodzonych przez kpt. Szermę-
towskiego, ps. Henryk Łowiński 
w  Radzikach Małych, niedaleko 
Rypina. Przewieziony został do 
więzienia w  Lipnie, potem przez 
Dobrzyń n. Wisłą do Płocka, a na-
stępnie skazany na karę śmierci 
i  15 maja 1863 r., rozstrzelany za 
tamtejszymi rogatkami płoński-
mi. Wraz z nim rozstrzelany został 
Tomasz Waśniewski. 21 kwietnia 
aresztowani zostali kpt. Konstan-
ty Siciński, Jan Sokołowski, Jan 
Jodłowski i Kuczborski. 21 listopa-
da 1863 roku w Kijowie został roz-
strzelany przez Rosjan za udział 
w powstaniu ojciec Zygmunta Pa-
dlewskiego, Władysław.

(Szyw) fot. Domena pub.

Wielgie

Szok! Nauczyciel podejrzewany o pedofilię
dokończenie ze str. 1
Obrzydliwe komentarze 

i nie tylko
Ze względu na wrażliwość na-

szych Czytelników oraz na fakt, że 
przecież po naszą gazetę mogą się-
gnąć także dzieci i młodzież z sa-
mej placówki w Wielgiem, a także 
na to, że sprawa jest wyjątkowo 
bulwersująca nie zaprezentuje-
my tych najbardziej szokujących. 
Oczywiście też nie podajemy żad-
nych imion, nawet zmienionych, 
gdyż sprawa jest traumatyczna 
przede wszystkim dla uczniów.

„Poszłam zapytać pana, czy 
mogę iść do toalety. Wtedy on nie-
spodziewanie podwinął mi spód-
niczkę do góry…”.

„W obecności innych klas pan 
kilkukrotnie ściągnął mi spodenki, 
uważając to za świetny żart”.

„Pan często podchodził do nas 
i łapał nas za miejsca intymne, na-
zywając to skręcaniem wora…”.

„Pan często mówił, że jeste-
śmy piękne i  że chciałby takie 
żony”.

To tylko kilka urywków z  hi-
storii, które gdy czyta dorosły 
człowiek, szczególnie mający 
dziecko, ma od razu łzy w oczach 
i  zadaje sobie pytanie: jak to 
w ogóle możliwe? Oprócz ww. były 
też propozycje wspólnego ogląda-
nia pornografii, albo inne, niezbyt 
„wymyślne” próby zaistnienia 
wśród młodzieży. „Kto kuzynki 
nie zaliczy, ten w rodzinie się nie 
liczy” albo „Nie mów słucham, bo 
cię w...am” – tak miał mówić do 
uczniów nauczyciel z około 20-let-
nim stażem.

Reakcja organu prowadzą-
cego

Na tak bulwersujące informa-
cje nie mógł nie zareagować organ 
prowadzący, czyli gmina. W szkole 

przeprowadzono mediacje, dalej 
złożono zawiadomienie do pro-
kuratury celem sprawdzenia, czy 
to wszystko prawda. My z  samo-
rządem rozmawialiśmy w ubiegły 
czwartek.

– Jako organ prowadzący ZPO 
złożyłem do organów ścigania za-
wiadomienie o, podkreślam, po-
dejrzeniu popełnienia przestęp-
stwa związanego z  naruszeniem 
praw dzieci, z  intencją potwier-
dzenia bądź zaprzeczenia infor-
macjom, które dotarły do mnie 
w  ostatnim czasie. Wcześniej, 
celu poznania i  wyjaśnienia oko-
liczności sprawy, korzystając ze 
wsparcia mediatora sądowego za-
inicjowałem zorganizowanie me-
diacji z udziałem dzieci i rodziców. 
Obecnie czekam na wyjaśnienie 
tej trudnej sprawy przez powoła-
ne do tego instytucje, na bieżąco 
monitorując sytuację w  szko-
le i  zapewniając pełne wsparcie 
uczniom. Zapewniam, że relacje 
uczniów traktuję bardzo poważ-
nie, ale z  kategorycznymi stwier-
dzeniami czekam na zakończenie 
śledztwa. Reasumując zapewniam, 
że bez zbędnej zwłoki wszczęte 
zostały odpowiednie procedury 
i  że nasza szkoła jest bezpieczną 
placówką, reagującą na każdy sy-
gnał o  potencjalnych nawet nie-

prawidłowościach. Zaznaczam, że 
wcześniej nie docierały do mnie 
żadne niepokojące informacje od-
nośnie kogokolwiek z  kadry na-
uczycielskiej. Zależy nam na wy-
jaśnieniu sprawy w  taki sposób, 
by nie było żadnych wątpliwości 
co do faktów z nią związanych – 
mówi wójt gminy Wielgie Sławo-
mir Sadowski.

Dyrekcja ZPO nie komentu-
je sprawy

Po wizycie w urzędzie gminy 
umówiliśmy się także na spotka-
nie z  dyrektor Anną Błaszczyk-
-Kwaśniewską. Szefowa placówki 
poinformowała nas, że ze wzglę-
du na trwające postępowanie nie 
może sprawy w  żaden sposób 
komentować. Dostaliśmy także 
zapewnienie, że szkoła jest w peł-
ni bezpieczna i że prowadzone są 
wszelkie, odpowiednie procedury.

Śledztwo w prokuraturze
9 stycznia zwróciliśmy się 

z  oficjalnym zapytaniem do Pro-
kuratury Rejonowej w  Lipnie. Ze 
względu na dobro śledztwa nie 
udzielono nam żadnych, bliższych 
informacji. Potwierdzono jedynie 
fakt, że w  sprawie ZPO Wielgie 
istotnie toczy się postępowanie. 
Jest ono opatrzone sygnaturą. 
Z  naszych informacji wynika, że 
obecnie prowadzone są przesłu-

chania.
Rodzice zbulwersowani
Do naszej redakcji zgłosiło się 

kilka osób. Z rozmów z nimi wie-
my, iż są bardzo wzburzeni tym, 
co miało zajść w szkole, czy nawet 
zachodziło od dawna. – Nie wie-
rzę, że nikt o niczym nie wiedział. 
Dyrekcja? Inni nauczyciele? To jest 
śmieszne i przede wszystkim bul-
wersujące. Jak teraz mamy posyłać 
swoje dzieci do szkoły? Najgorsze, 
że odkąd sprawa ujrzała światło 
dzienne, atmosfera w  szkole jest 
fatalna. Część nauczycieli poszła 
za kolegą z pracy, twierdząc, że hi-
storie dzieci są zmyślone, że szka-
lują nauczyciela. Dochodzi nawet 
do ośmieszania dzieci przez tych 
nauczycieli, celowo, na oczach in-
nych. Tylko mniejszość nauczycieli 
jest za naszymi dziećmi, ale i oni 
są teraz tłamszeni przez więk-
szość – powiedziała nam jedna ze 
zgłaszających sprawę osób.

Jeszcze w  poniedziałek 19 
stycznia, rozmawiając telefonicz-
nie z  kolejnymi rodzicami, po-
twierdziliśmy te informacje. Oko-
ło tydzień wcześniej odebraliśmy 
także telefon od jednego z  na-
uczycieli ZPO Wielgie, który rów-
nież potwierdził tę wersję i przede 
wszystkim poprosił o  anonimo-
wość.

Podejrzewany, nie oskarżo-
ny

Choć sprawa jest szokująca 
i  zapewne będzie mieć jeszcze 
wiele wątków, należy pamiętać, 
że póki co nauczyciel jest jedy-
nie osobą podejrzaną. Toczy się 
postępowanie dyscyplinarne, 
jest śledztwo prokuratury. Do-
póki nie zostanie postawiony za-
rzut, a potem wniesiony do sądu 
akt oskarżenia i  nie zakończy się 
postępowanie sądowe, nie moż-
na przesądzać, zgodnie z  zasadą 
domniemania niewinności, o  wi-
nie pedagoga. Jeśli postępowanie 
prokuratorskie zakończy się ak-
tem oskarżenia, wówczas o  dal-
szym losie ww. zdecyduje sąd. 
Dzisiaj wiemy, że śledztwo toczy 
się w sprawie o czyn z art. 200 kk 
i  innych. Dodajmy, że art. 200 kk 
w  paragrafie pierwszym stanowi, 
że „Kto obcuje płciowo z małolet-
nim poniżej lat 15 lub dopuszcza 
się wobec takiej osoby innej czyn-
ności seksualnej lub doprowadza 
ją do poddania się takim czynno-
ściom albo do ich wykonania, pod-
lega karze pozbawienia wolności 
od lat 2 do 15.”

Póki co pedagog jest zawie-
szony, ale nie zwolniony z  pracy. 
Otrzymuje wynagrodzenie pod-
stawowe, bez dodatków, zgodnie 
z prawem pracy. Zależnie od roz-
woju sytuacji to się może zmienić.

Zdając sobie sprawę, że także 
po naszej publikacji mogą poja-
wić się kolejne informacje oraz że 
jest to sprawa rozwojowa, będzie-
my zapewne do tematu wracać. 
Wszelkie uwagi i informacje moż-
na zgłaszać pod naszym redakcyj-
nym numerem telefonu: 535 170 
961.

Tekst i fot.  
Andrzej Korpalski
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Numery alarmowe
Komenda Powiatowa 
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Sportowa 16a
tel. 54 288 65 62
87-600 Lipno
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Platanowa 1
87-600 Lipno
tel. 54 231 86 00
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Wodne Ochotnicze 
Pogotowie Ratunkowe
Pl. 11-go Listopada 13a 
87-600 Lipno
tel. 787 739 432

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja
Urząd Miejski w Lipnie
ul. Plac Jana Dekerta 8
tel. 54 288 42 11

Starostwo Powiatowe w Lipnie
ul. Jana Sierkaowskiego 10b
tel. 54 287 20 39

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
tel. 54 288 62 00

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. Wymyślińska 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 84 00

Urząd Skarbowy w Lipnie
ul. Stanisława Staszica 4
tel. 54 414 83 00

Powiatowy Urząd Pracy
ul. Stefana Okrzei 7
87-600 Lipno
tel. 52 288 67 00

PKS Dworzec Autobusowy
ul. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Powiatowy Zakład 
Transportu Publicznego
w Lipnie
Dworzec Autobusowy: 
ul. 3-go Maja 1D wew D1

Administracja: 
ul. Sierakowskiego 10C
87-600 Lipno
Dyspozytor: 500 113 551
Sekretariat: 600 163 289
e-mail: sekretariat@pztp‑lipno.pl

Powiatowa Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczna 
w Lipnie
ul. Kościuszki 18/20
tel. 22 250 01 15

Kultura i rekreacja
Gminna Biblioteka Publiczna
w Lipnie
ul. Osiedle Sikorskiego 15
tel. 54 287 40 01 

Wiejski Dom Kultury Wichowo
Wichowo
tel. 54 288 16 93

Oświata
Zespół Szkół Technicznych
ul. Stefana Okrzei 3
87-600 Lipno
tel. 54 287 33 21

Szkoła Podstawowa nr 5
ul. Plac 11 Listopada 13
87-600 Lipno
tel. 54 287 24 84

Zespół Szkół Specjalnych
ul. Stefana Okrzei 4
87-600 Lipno
tel. 54 287 43 90

Szkoła Podstawowa nr 3
ul. Romualda Traugutta 2
87-600 Lipno
ul. 54 287 25 87

Szkoła Podstawowa nr 2
ul. Stefana Okrzei 1
87-600 Lipno
tel. 54 287 24 78

Liceum Ogólnkształcące
w Zespole Szkół 
im. R. Traugutta
ul. Traugutta 1
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 62
Poradnia
Psychologiczno-Pedagogiczna
ul. Plac 11 Listopada 9
87-600 Lipno
tel. 54 287 24 92

Przedszkole Miejskie nr 4
ul. Kazimierza Różyckiego 8
87-600 Lipno

Zespół Szkół im. Związku
Młodzieży Wiejskiej
ul. Szkolna 5
87-610 Dobrzyń nad Wisłą
tel. 54 253 11 05

Zespół Szkół w Skępem
ul. Wymyślińska 2
tel. 54 287 70 06
tel. 54 287 75 37

Przedszkole Miejskie nr 3
ul. Włocławska 30
87-600 Lipno
tel. 54 287 24 43 

Publiczna Szkoła Muzyczna 
I stopnia w Lipnie
ul. Okrzei 3
tel. 54 234 33 89

Pomoc społeczna
Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie
ul. Adama Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 41

Miejski Ośrodek
Pomocy Społecznej w Lipnie
ul. Włocławska 16a
tel. 54 287 20 67

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 288 62 04

Dom Pomocy Społecznej
Nowa Wieś 1
tel. 54 289 71 92

Przedsiębiorstwa komunalne
Zarząd Dróg Powiatowych
ul. Wojska Polskiego 8
87-600 Lipno
tel. 54 287 20 46

Przedsiębiorstwo Usług
Komunalnych Sp. z o.o.
w Lipnie
ul. Wyszyńskiego 47
tel. 54 287 47 00
Zakład Gospodarki Mieszkaniowej
ul. Osiedle Sikorskiego 1
tel. 54 287 21 75

Oczyszczalnia ścieków w Lipnie
ul. Kardynała Wyszyńskiego 52
tel. 54 287 42 70

Zdrowie
Szpital w Lipnie
ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 04 15

Niepubliczny Zakład Opieki 
Zdrowotnej Lekarze Rodzinni
ul. Tadeusza Kościuszki 5
87-600 Lipno
tel. 54 287 34 42

„Pod Lipami” Sp.j. Apteka Henryk 
Mikołajczyk Maria Mikołajczyk
ul. 11 Listopada 11
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 75

Centralna Apteka
ul. Kościuszki 2
87-600 Lipno
tel. 54 230 35 14

„Pod Dębami” Apteka
ul. Dębowa 21
87-600 Lipno
tel. 54 288 28 96

„Medicus” Apteka Hanna Rutkowska
ul. Kościuszki 11
87-600 Lipno
tel. 54 288 25 61

„Rodzinka” Apteka
ul. Kościuszki 5
87-600 Lipno
tel. 54 287 28 21

„Na Rogu” Apteka
ul. Mickiewicza 1
87-600 Lipno
tel. 54 287 27 58

„Nowa” Apteka Barbara Szychowska 
ul. Mickiewicza 10
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 32

„W Szpitalu” Apteka
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 03 13

„Viola” Apteka
ul. Sierakowskiego 6a
87-600 Lipno
tel. 54 287 28 68

ZASADY NADAWANIA OGŁOSZENIA W GAZECIE
Teraz Twoje ogłoszenie drobne ukaże się WE WSZYSTKICH naszych tygodnikach!  

Tygodnik Regionu Golubsko-Dobrzyńskiego CGD, Tygodnik Regionu Lipnowskiego CLI, Tygodnik Regionu Rypińskiego CRY, Tygodnik Regionu Wąbrzeskiego CWA

1. Wyślij treść ogłoszenia na adres e-mail: reklama@wpr.info.pl. Otrzymasz e-mail zwrotny z wyceną i nr konta do wpłaty.
2. Odwiedź nasze biuro i nadaj ogłoszenie osobiście: ul. Rynek 22, 87-400 Golub-Dobrzyń

Szczegółowe informacje pod numerem telefonu 56 493-41-50 lub 608-688-587 oraz na stronie www.golub-cgd.pl

OGŁOSZENIE MOŻEMY PRZYJĄĆ OD CIEBIE NA DWA SPOSOBY

ZASADY NADAWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH

Twoje ogłoszenie ukaże się WE WSZYSTKICH naszych dwutygodnikach: CGD, CLI, CRY, CWA.

Wyślij treść ogłoszenia na adres e-mail: reklama@wpr.info.pl. Otrzymasz e-mail zwrotny z wyceną i nr konta do wpłaty

 Odwiedź nasze biuro i nadaj ogłoszenie osobiście: ul. Dworcowa 4, 87-400 Golub-Dobrzyń

Aby nadać ogłoszenie : 

Ogłoszenia do kolejnego numeru przyjmujemy do godziny 16    w poniedziałki00

Szczegółowe informacje pod numerem telefonu 662 061 331 lub 608-688-587. Regulamin znajdziesz na stronie www.golub-cgd.pl

Ogłoszenia 
drobne ze 
zdjęciem!

O G Ł O S Z E N I A   D R O B N E

Remonty malowanie gładzie, ocieplanie, regipsy 
itp... tel. 885-810-599

Budowlane
Remonty
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MOSiR dba o zajęcia dla dzieci
LIPNO  W grudniu ubr. w sali sportowej Szkoły Podstawowej nr 2 odbyła się lipnowska spartakiada miko-
łajkowa pierwszoklasistów

w – Tym razem zaprosiliśmy 
do zabawy uczniów klas pierw-
szych ze wszystkich lipnowskich 
szkół podstawowych – mówił 
nam Paweł Uzarski z  Miejskie-
go Ośrodka Sportu i  Rekreacji 
w  Lipnie. – Przygotowaliśmy 

szereg konkurencji sportowych 
i słodkie nagrody.

Trzy lipnowskie podstawów-
ki wystawiły swoje mistrzowskie 
reprezentacje pierwszoklasi-
stów. Jedni brawurowo sprawdzi-
li się w  roli kibiców, inni dawali 

radę między pachołkami, z piłką 
czy rzutami do celu. Liczyła się 
sprawność, refleks, dominował 
dobry humor. Wygrali wszyscy, 
bowiem sportowi mikołajowie: 
Paweł Uzarski i  Krzysztof Spisz, 
byli pod ogromnym wrażeniem 

kondycji każdego dziecka.
Kolejna taka spartakiada już 

w  grudniu tego roku. Kogo za-
proszą do udziału w niej organi-
zatorzy z lipnowskiego MOSiR-u? 
Przypomnijmy, że w  ubiegłych 
latach bawiły się na sportowo 

dzieci z przedszkoli, teraz pierw-
szaki ze szkół podstawowych. 
Mikołajki z MOSiR-em to cyklicz-
na impreza, która niezmiennie 
organizowana jest od wielu lat.

Tekst i fot. 
Lidia Jagielska

Informacja.

Wójt Gminy Lipno, działając na podstawie art. 35 ustawy 
z  d n i a  2 1  s i e r p n i a  1 9 9 7  ro k u  o  g o s p o d a rc e 
nieruchomościami (Dz.U. z 2024 poz. 1145), podaje do 
publicznej wiadomości, iż dnia 22.01.2026 r. został 
sporządzony i wywieszony do publicznej wiadomości na 
okres 21 dni w siedzibie Urzędu Gminy Lipno, wykaz 
nieruchomości przeznaczonych do zbycia, oddania 
w dzierżawę i najem. 

O G Ł O S Z E N I E
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O G Ł O S Z E N I E

Nowe przepisy w zasiłkach i orzekaniu: 
Co się zmienia i od kiedy?

REGION/KRAJ  7 stycznia prezydent Polski podpisał ustawę wprowadzającą zmiany w zakresie zwolnień 
lekarskich, przeprowadzania kontroli prawidłowości wykorzystywania tych zwolnień oraz orzecznictwa 
lekarskiego w ZUS. W przestrzeni medialnej pojawiło się jednak wiele mylących informacji o wprowadzo-
nych zmianach

Ustawa wprowadza wiele 
zmian. Są to m.in. nowe defi-
nicje pracy zarobkowej i  ak-
tywności niezgodnej z  celem 
zwolnienia, a  także – możli-
wość świadczenia pracy u  jed-
nego pracodawcy, kiedy pra-
cownik korzysta ze zwolnienia 
lekarskiego w  drugiej firmie. 
Przepisy wchodzą jednak w ży-
cie w  różnych terminach. Po-
niżej wyjaśniamy szczegóły, 
opierając się na jasnych defi-
nicjach, by rozwiać wątpliwo-
ści i zmniejszyć dezinformację, 
która powstała wokół tematu 
zmiany przepisów.

Zmiany wchodzące w  ży-
cie 14 dni od ogłoszenia usta-
wy

Doprecyzowane zostały 
przepisy dotyczące kontroli 
prawidłowości orzekania o cza-
sowej niezdolności do pracy 
oraz wystawiania zaświadczeń 
lekarskich. Pozwoli to wyeli-
minować wątpliwości uczest-
ników postępowania związa-
nego z  kontrolą zaświadczeń 

lekarskich, wynikające z  aktu-
alnego brzmienia przepisów 
ustawy z dnia 25 czerwca 1999 
r. o świadczeniach pieniężnych 
z  ubezpieczenia społecznego 
w  razie choroby i  macierzyń-
stwa. Zmiany usprawniają rów-
nież kontrolę na etapie groma-
dzenia dowodów niezbędnych 
do ustaleń lekarza orzecznika 
ZUS. W szczególności:

1. jednoznacznie wskazano 
na uprawnienie ZUS do kontro-
lowania w powyższym zakresie 
zaświadczeń lekarskich o  cza-
sowej niezdolności do pracy 
z  tytułu opieki nad chorym 
członkiem rodziny;

2. wprowadzono możliwość 
żądania przez ZUS od ubezpie-
czonego udzielenia wyjaśnień 
i  informacji w  sprawie, na po-
trzeby kontroli zaświadczenia 
lekarskiego.

Ponadto doprecyzowano 
działania możliwe do podję-
cia przez ZUS w  przypadku 
stwierdzenia nieprawidłowości 
w wystawianiu zaświadczeń le-

karskich. W szczególności:
1. wprowadzono możliwość 

udostępniania właściwym jed-
nostkom organizacyjnym sa-
morządu zawodowego lekarzy 
i lekarzy dentystów – dla celów 
postępowania w  przedmiocie 
odpowiedzialności zawodowej 
lekarza i  lekarza dentysty – 
danych, informacji oraz doku-
mentów zgromadzonych przez 
ZUS w  postępowaniach zwią-
zanych z kontrolą zaświadczeń 
lekarskich oraz w  postępowa-
niach związanych z cofnięciem 
upoważnienia do wystawiania 
zaświadczeń lekarskich;

2. przekazano do właści-
wości ZUS rozpatrzenie środ-
ka odwoławczego od decyzji 
o  cofnięciu upoważnienia do 
wystawiania zaświadczeń le-
karskich i  zastąpiono odwo-
łanie do Ministra Rodziny, 
Pracy i  Polityki Społecznej 
wnioskiem do Prezesa ZUS 
o  ponowne rozpatrzenie spra-
wy.

Zmiany wchodzące w  ży-

cie po upływie 3 miesięcy od 
ogłoszenia ustawy

1. Regulacja kwestii zwią-
zanych z  podejmowaniem 
przez świadczeniobiorców 
określonych czynności w  cza-
sie przebywania na zwolnieniu 
lekarskim. 

Nie zmieni się obowiązu-
jąca obecnie zasada, że ubez-
pieczony traci prawo do zasił-
ku chorobowego za cały okres 
zwolnienia lekarskiego od pra-
cy, jeśli w  okresie orzeczonej 
niezdolności do pracy wykonu-
je pracę zarobkową.

Zmieni się, a właściwie bę-
dzie precyzyjniej wyrażona, 
druga przesłanka do utraty 
prawa do zasiłku. Ubezpie-
czony utraci zasiłek chorobo-
wy, jeżeli będzie podejmował 
aktywność niezgodną z  celem 
tego zwolnienia (obecnie jest 
to wykorzystanie zwolnienia 
od pracy w  sposób niezgodny 
z celem tego zwolnienia).

Ponadto wprowadzono do 
ustawy definicje pracy zarob-

kowej oraz pojęcie aktywno-
ści niezgodnej z  celem zwol-
nienia, których wykonywanie 
albo podejmowanie może spo-
wodować utratę prawa do za-
siłku chorobowego. Pracą za-
robkową, powodującą utratę 
zasiłku chorobowego, będzie 
każda czynność mająca cha-
rakter zarobkowy, niezależnie 
od stosunku prawnego będą-
cego podstawą jej wykonania, 
z wyłączeniem czynności incy-
dentalnych, których podjęcia 
w okresie zwolnienia od pracy 
wymagają istotne okoliczności.

Co ważne, istotną okolicz-
nością nie może być polecenie 
pracodawcy. Z  kolei aktywno-
ścią niezgodną z  celem zwol-
nienia od pracy będą wszelkie 
działania utrudniające lub wy-
dłużające proces leczenia lub 
rekonwalescencję, z  wyłącze-
niem zwykłych czynności dnia 
codziennego lub czynności in-
cydentalnych, których podjęcia 
w okresie zwolnienia od pracy 
wymagają istotne okoliczności.
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Sformułowanie tych defini-
cji w  przepisach prawa ma na 
celu doprecyzowanie przesła-
nek utraty prawa do zasiłku, 
a  tym samym uregulowanie 
okoliczności, których wystą-
pienie nie powoduje takiego 
skutku. 

2. Zasady przeprowadza-
nia kontroli wykorzystywania 
zwolnień lekarskich

Nadal kontrolę prawidło-
wości wykorzystywania zwol-
nień od pracy zgodnie z  ich 
celem będą mogli przeprowa-
dzać płatnicy składek (upraw-
nieni do wypłaty zasiłków) 
i  Zakład Ubezpieczeń Społecz-
nych. W  przepisach wskazano 
jednoznacznie, że uprawnienie 
do kontrolowania dotyczy za-
równo zaświadczeń lekarskich 
o  czasowej niezdolności do 
pracy z  powodu choroby, jak 
i zaświadczeń lekarskich o cza-
sowej niezdolności do pracy 
z  tytułu opieki nad chorym 
członkiem rodziny. Ponadto 
doprecyzowano, że kontrolą 
mogą być obejmowane również 
osoby po ustaniu tytułu ubez-
pieczenia chorobowego.

Dużą zmianą jest to, że 
kontrolerzy uzyskają upraw-
nienia do legitymowania osoby 
kontrolowanej w celu ustalenia 
tożsamości. Będą też upraw-
nieni do wstępu do miejsca 
przeprowadzania kontroli oraz 
do odbierania informacji od 
osoby kontrolowanej, jej płat-
nika składek oraz od lekarza 
leczącego.

Opisane zmiany wzmac-
niają transparentność procesu 
kontroli, co pomaga w elimina-
cji wątpliwości co do ich zakre-
su i stosowanych metod.

3. Lekarze orzecznicy ZUS
Do zakresu działania ZUS 

należy między innymi wydawa-
nie orzeczeń dla potrzeb usta-
lania uprawnień do świadczeń 
z ubezpieczeń społecznych, in-
nych świadczeń należących do 
właściwości ZUS, dla celów re-
alizacji zadań zleconych ZUS na 
podstawie innych ustaw oraz 
kontrola orzecznictwa o czaso-
wej niezdolności do pracy. Za-
dania te aktualnie realizowane 

są przez lekarzy orzeczników. 
Lekarze orzecznicy są pra-
cownikami ZUS zatrudnionymi 
na podstawie umów o  pracę. 
Wszyscy lekarze zatrudniani w   
ZUS muszą mieć tytuł specjali-
sty.

Ustawa z dnia 18 grudnia 
2025 r. wprowadza m.in.:

• możliwość zatrudniania 
pielęgniarek, pielęgniarzy oraz 
fizjoterapeutów do wydawania 
orzeczeń w  określonych ro-
dzajach spraw. W  określonych 
ustawowo rodzajach spraw, 
poza lekarzami orzecznikami, 
orzeczenia będą mogły wyda-
wać osoby wykonujące samo-
dzielne zawody medyczne z ty-
tułem specjalisty w  dziedzinie 
fizjoterapii albo pielęgniar-
stwa, tj.:

• fizjoterapeuci – w  spra-
wach rehabilitacji leczniczej 
w  ramach prewencji rentowej 
ZUS, 

• pielęgniarki lub pielęgnia-
rze – w sprawach niezdolności 
do samodzielnej egzystencji;

• zróżnicowanie poziomu 
kwalifikacji lekarzy orzeczni-
ków. Dotychczasowe kwalifi-
kacje zawodowe wymagane od 
lekarzy orzekających w ZUS, tj. 
posiadanie tytułu specjalisty, 
zostaną zróżnicowane, tj.:

• poza lekarzami specjali-
stami na stanowiskach leka-
rzy orzeczników będą mogli 
również pracować lekarze od-
bywający szkolenie specjaliza-
cyjne w  określonej dziedzinie 
medycyny albo posiadający co 
najmniej pięcioletni okres wy-
konywania zawodu lekarza,

• lekarze realizujący za-
dania związane z  nadzorem 
nad wydawaniem orzeczeń, 
tj. Naczelny Lekarz Zakładu, 
zastępca Naczelnego Lekarza 
Zakładu, główny lekarz orzecz-
nik, zastępca głównego lekarza 
orzecznika oraz lekarze in-
spektorzy nadzoru orzecznic-
twa lekarskiego muszą legity-
mować się tytułem specjalisty 
w  zakresie jednej z  dziedzin 
medycyny mającej zastosowa-
nie w orzecznictwie lekarskim.

• możliwość zawierania 
umów o  świadczenie usług 

z  lekarzami orzecznikami, pie-
lęgniarkami/pielęgniarzami, fi-
zjoterapeutami. Uelastycznio-
ne zostaną formy współpracy 
z kadrą medyczną w ZUS, tj.:

• lekarze orzecznicy oraz 
specjaliści wykonujący sa-
modzielne zawody medyczne 
(fizjoterapeuci, pielęgniarki, 
pielęgniarze) będą mogli wy-
konywać pracę na podstawie 
umowy o  pracę albo umowy 
o  świadczenie usług – według 
wyboru;

• lekarze realizujący za-
dania związane z  nadzorem 
nad wydawaniem orzeczeń, 
tj. Naczelny Lekarz Zakładu, 
zastępca Naczelnego Lekarza 
Zakładu, główny lekarz orzecz-
nik, zastępca głównego lekarza 
orzecznika oraz lekarze in-
spektorzy nadzoru orzecznic-
twa lekarskiego będą zatrud-
niani wyłącznie na podstawie 
umów o pracę.

• nowe zasady ustalania 
wynagrodzenia zasadniczego 
kadry medycznej zatrudnionej 
na podstawie umów o  pracę. 
Wynagrodzenia zasadnicze le-
karzy oraz specjalistów wyko-
nujących samodzielne zawody 
medyczne (fizjoterapeuci, pie-
lęgniarki, pielęgniarze) zatrud-
nionych na podstawie umów 
o pracę będą ustalane z zasto-
sowaniem mnożników kwo-
ty przeciętnego miesięcznego 
wynagrodzenia brutto w  go-
spodarce narodowej w  roku 
poprzedzającym ustalenie, 
ogłoszonego przez Prezesa 
GUS w  Dzienniku Urzędowym 
„Monitor Polski”.  Mnożniki do 
ustalenia wynagrodzenia za-
sadniczego zostaną określone 
w drodze rozporządzenia przez 
ministra właściwego do spraw 
zabezpieczenia społecznego. 
W  terminie miesiąca od dnia 
wejścia w  życie ustawy wyna-
grodzenia kadry medycznej za-
trudnionej na podstawie umów 
o  pracę zostaną dostosowane 
do nowych zasad. 

Zmiany wchodzące w  ży-
cie od 1 s tycznia 2027 r.

1. Zmiany w  zakresie wy-
stawiania zwolnień lekarskich 
(e-ZLA)

Aż do 1 stycznia 2027 r. 
zasadą jest, że w  przypadku 
spełniania warunków do pod-
legania ubezpieczeniom spo-
łecznym z  co najmniej dwóch 
tytułów do tych ubezpieczeń 
niezdolność do pracy z  powo-
du choroby dotyczy każdego 
z  tych tytułów. Dla każdego 
z  tytułu wystawia się odrębne 
zwolnienie od pracy. Jeżeli więc 
ubezpieczony podlega ubezpie-
czeniom z  kilku tytułów i  jest 
chory, a okoliczność tą stwier-
dza lekarz poprzez wystawia-
nie zwolnienia od pracy, to 
zwolnienia powinny być wysta-
wione na każdy z tych tytułów.

Zmiana, która wejdzie 

w  życie od 1 stycznia 2027 r., 
polega na tym, że lekarz – na 
żądanie ubezpieczonego – nie 
będzie miał obowiązku wysta-
wienia zwolnienia lekarskiego 
z  określonego tytułu, jeże-
li praca zarobkowa w  jednym 
z tych miejsc będzie mogła być 
wykonywana z uwagi na rodzaj 
tej pracy. Będzie to dotyczy-
ło np. takiej sytuacji, w  której 
ubezpieczony zatrudniony jest 
u  dwóch pracodawców – np. 
u  jednego na umowie o pracę, 
a  u  drugiego na umowie zle-
cenie – i  w  czasie, gdy będzie 
niezdolny do wykonywania 
pracy u  jednego pracodawcy, 
u  drugiego – ze względu na 
charakter pracy – będzie mógł 
świadczyć pracę. W takim przy-
padku ubezpieczony będzie zo-
bowiązany poinformować płat-
nika składek (uprawionego do 
wypłaty zasiłków) o okresie, na 
który zostało mu wystawione 
zwolnienie od pracy z  innego 
tytułu.

W pozostałym zakresie za-
sady wystawiania zwolnień le-
karskich nie zmienią się.

2. Zasady i tryb wydawania 
orzeczeń

Zostaną wprowadzone 
jednolite regulacje odnoszące 
się do zasad i  trybu wydawa-
nia orzeczeń dla celów usta-
lania uprawnień do świadczeń 
z  ubezpieczeń społecznych, 
innych świadczeń należących 
do właściwości Zakładu oraz 
dla celów realizacji zadań zle-
conych Zakładowi na podsta-
wie innych ustaw. W  jednym 
akcie prawnym, tj. w  ustawie 
o  systemie ubezpieczeń spo-
łecznych, zostały określone 
regulacje dotyczące postępo-
wania związanego z  wydaniem 
orzeczenia, niezależnie od celu, 
w którym jest wydawane orze-
czenie, tj. dla potrzeb ustalenia 
prawa do świadczeń z  ubez-
pieczeń społecznych (np. renty 
z tytułu niezdolności do pracy) 
czy dla celów pozaubezpiecze-
niowych (np. trwałej niezdol-
ności do pełnienia obowiązków 
sędziego). Zmiany w tym zakre-
sie przyczynią się do przejrzy-
stości regulacji prawnych (wo-
bec aktualnego rozproszenia 
i różnego brzmienia przepisów 
w wielu aktach prawnych) oraz 
do standaryzacji postępowa-
nia orzeczniczego we wszyst-
kich rodzajach spraw. Ponadto 
wprowadzono m.in.:

• jednoosobowe orzekanie. 
Zarówno orzeczenia wydawane 
po raz pierwszy, jak i orzecze-
nia wydawane w  wyniku po-
nownego rozpatrzenia sprawy 
(w  związku ze sprzeciwem lub 
zarzutem wadliwości) – co do 
zasady będą wydawane jedno-
osobowo. Obecnie jednooso-
bowo orzeczenia wydawane 
są przez lekarzy orzeczników, 
natomiast sprzeciwy i  zarzuty 

wadliwości od orzeczeń leka-
rzy orzeczników rozpatrywa-
ne są przez komisje lekarskie 
działające w  składzie 3 lekarzy 
specjalistów. Po zmianach rów-
nież w  przypadku wniesienia 
sprzeciwu lub zarzutu wadli-
wości od orzeczenia wydanego 
przez lekarza orzecznika albo 
przez specjalistę wykonującego 
samodzielny zawód medyczny 
(pielęgniarkę, pielęgniarza, fi-
zjoterapeutę)  sprawa będzie 
kierowana do ponownego roz-
patrzenia przez lekarza orzecz-
nika (działającego jednoosobo-
wo). W  sprawach szczególnie 
skomplikowanych – w  przy-
padku ponownego rozpatry-
wania sprawy w  związku ze 
sprzeciwem lub zarzutem wa-
dliwości orzeczenia – będzie 
istniała możliwość skierowania 
sprawy do rozpatrzenia przez 
trzech lekarzy orzeczników 
orzekających łącznie;

• e-wizyty –postępowanie 
związane z wydaniem orzecze-
nia badanie będzie można prze-
prowadzić z  wykorzystaniem 
systemów teleinformatycznych 
lub systemów łączności;

• orzeczenia wydawane 
w  postaci dokumentu elektro-
nicznego. Określono również 
nowe sposoby doręczenia orze-
czenia – doręczenie dokumen-
tu elektronicznego albo wydru-
ku orzeczenia, jeśli doręczenie 
orzeczenia w  postaci doku-
mentu elektronicznego nie jest 
możliwe albo na żądanie osoby 
zainteresowanej;

• maksymalne terminy na 
wydanie orzeczenia (30 dni) 
oraz możliwość wniesienia po-
naglenia przez osobę zaintere-
sowaną w  przypadku przekro-
czenia tego terminu;

• uszczegółowione zasady 
dostępu Zakładu do dokumen-
tacji medycznej podmiotów 
udzielających świadczeń zdro-
wotnych. Określono obowiązki 
tych podmiotów w  tym zakre-
sie, utworzono katalog form, 
w  jakich dokumentacja może 
zostać udostępniona, oraz ter-
min, w  jakim podmiot udzie-
lający świadczeń zdrowotnych 
jest zobowiązany udostępnić 
dokumentację medyczną (14 
dni od otrzymania wniosku 
o  udostępnienie dokumenta-
cji);

• doprecyzowane i  uszcze-
gółowione regulacje dotyczące 
postępowania prowadzonego 
w  trybie zwierzchniego nad-
zoru Prezesa Zakładu nad wy-
konywaniem orzecznictwa le-
karskiego, w tym jednoznaczne 
określenie skutków działań po-
dejmowanych w związku z po-
stępowaniem prowadzonym 
we wskazanym trybie nadzoru 
oraz obowiązków informacyj-
nych.

(red)
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Zagrali dla WOŚP po raz drugi
PIŁKA RĘCZNA  Za nami wyjątkowy turniej SKF WOŚP Handball CUP, który połączył sportową rywalizację 
z grą dla Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Była to już druga edycja imprezy organizowanej przez SKF 
Team Czarne. Patronem medialnym zawodów była gazeta CLI

Tym razem rywalizacja od-
była się w  hali sportowej szko-
ły w  Radomicach, a  wydarzeniu 
patronowałwójt gminy Lipno 
Andrzej Szychulski. Jak zwykle 
było gorąco na parkiecie i  na 
trybunach i  to nawet pomimo 
panującego za oknami mrozu. 
Szczypiorniści pokazują, że piłka 
ręczna przyjęła się bardzo dobrze 
w  powiecie lipnowskim. Klub 
z  Czarnego z  zarządem w  oso-
bach Krzysztofa Fydryszewskiego 

i Katarzyny Markowskiej radzi so-
bie świetnie, promując tę dyscy-
plinę, a  w  tym przypadku także 
pomagając największej charyta-
tywnej akcji w Polsce.

– Dziękujemy wszystkim 
drużynom za emocje i  walkę do 
ostatniego gwizdka. Jak zawsze 
na najwyższym poziomie zawody 
poprowadził niezastąpiony sę-
dzia Michał Korzeniewski, a  nad 
bezpieczeństwem zawodników 
czuwała ratowniczka medyczna 

Gabriela Grzywińska z  Lipnow-
skiego WOPR. Dziękujemy zawod-
nikom, trenerom, sędziom oraz 
kibicom za wspólne granie z ser-
cem – podaje SKF Team Czarne.

WYNIKI KOŃCOWE 
– DZIEWCZĘTA
I  miejsce – UKS ZSA 1920 

Włocławek I
II miejsce – UKS ZSA 1920 

Włocławek II
III miejsce – DAP Toruń
IV miejsce – Handball Team 

Czarne
WYNIKI KOŃCOWE 
– CHŁOPCY
I  miejsce – SKF Handball 

Team Czarne
II miejsce – DAP Toruń
III miejsce – Unia Choceń
Najlepsze zawodniczki dru-

żyn – dziewczęta:  UKS ZSA 1920 
Włocławek I  – Martyna Wojcie-
chowska; UKS ZSA 1920 Włocła-
wek II – Zosia Kosiorowska; DAP 
Toruń – Julia Łęgowska; SKF 

Handball Team Czarne – Maja 
Majewska.

Najlepsi zawodnicy drużyn 
– chłopcy: SKF Handball Team 
Czarne – Karol Kurant; DAP To-
ruń – Filip Wdowiak; Unia Choceń 
– Kacper Wiliński. MVP turnieju: 
dziewczęta – Blanka Wdzięczna; 
chłopcy – Hubert Świątkowski. 
Najlepsza drużyna całego turnie-
ju – UKS ZSA 1920 Włocławek I.

Tekst i fot. (ak)

WIĘCEJ ZDJĘĆ NA NASZEJ STRONIE
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